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GAZ!•TA LWOWrSKA
W ychodzi codziennie o  godzinie 3 po południu 

* wyjątkiem dni pośwlątecznych.
Numer pojedyńczy kosztuje 20 zr.
Biura (Redakcji i Administracji ul. Karmelicka 

k 2 (Gmach W ojewództwa). — Listy należy fran­
kować. — Reklamacje o tw arte  wolne od opłaty. 
•Telefon Redakcji 21—18. — Administracji 21—17. 
Redaktor naczelny przyjmuje od godz. 11—12. j

m i e j s c o w a

miesięcznie bez  dostawy 
miesięcznie z dostawa do don.u

p r e n u m e r a t a

z a m i e j s c o w a

4.80 1 miesięcznie z przesyłka pocztowa 
5.30 I

Za  granica 7-M ZŁ

5.30

j Ceny ogłoszeń: Za w iersz 1-szpaltorwy mili- 
m etraw y (szer. 35 m/m.) ogłoszenia zw ykłe za 
tekstem  15 za w iersz 1-szpaltowy milimetro­
w y  (szer. 70 m/m.) nadesłane i nekrologi 40 gr., 

| drobne ogłoszenia za1 słow o 10 gr., drobne ogto- 
| szu iia  kupne j sprzedaż za  słowo 15 gr. Cała 

strona ogłoszeniowa 400 Zł. Ogłoszenia zamiej­
scow e 30% droższe.
P .  K . O . 1 4 1 .6 9 0 .

P . P io tr  D u n in -B o rk o w sk i 
Wojewodą poznańskim.

Warszawa, 5 maja. (Tel. wŁ). Dzisiej-1 znańskiego i jednocześnie mianowanie na 
szy „Monitor Polski“ przynosi zwolnienie to stanowisko obecnego W ojewody lwow- 
p. Bnińskiego na własne żądanie z zajmo- skiego p. Piotra Dunin-Borkowskiego. 
wanego przezeń stanowiska W ojewody po- i

 —  o—•— —---------

Obchód Polskiego Święta zagranicą.

Warunki
handlu polsko-sowieckiego.

W  wywiadzie, udzielonym niedawno 
hioskiewskiemu przedstawicielowi PAT-a, 
a podąnym  przez nas w obszernem stresz­
czeniu, poruszył p. Bogomołow sprawę pol­
sko - sowieckich stosunków handlowych. 
Oświadczywszy swą gotowość do w spół­
pracy nad ich nawiązaniem, wspomniał 
jako o czypniku ułatwiającym zbliżenie -
0 ścisłej łączności, jaka istniała niegdyś m ię­
dzy życiem gospodarczem Polski i obsza­
rów, wchodzących w  skład dzisiejszego 
^Wiązku.

Podkreślenie tego momentu jest w  za­
jd z ie  słuszne. I nie tylko p. Bogomołow 
akcentuje go. Również polska opinja publi­
czna, dla której trudności w  stosunkach 
handlowych polsko - sowieckich są często 
drażniącą zagadką, pow raca myślą do o- 
Vych naturalnych podstaw  zbliżenia, tkwią- 
cVch w przeszłości.

W szak cały niemal przem ysł b. Króle­
stwa zorganizowany był pod kątein ekspor­
tu na W schód bliższy i dalszy, będąc jed­
y n i  z dominujących czynników na tam tej­
szych l-ynkach. Polscy technicy i specjaliści 
hiieli swą urobiona markę w  rosyjskich o- 
Stodkach przem ysłowych, liczebnością i 
p ły w a m i znacznie przew yższając techni­
ków niemieckich. W arszaw a i Łódź pośred- 

b&iczyły w handlu rosyjskim z krajami Za­
chodu, przedew szystkiem  Niemcami. Rola 
Gospodarcza Polski była wów czas rzeczy­
wiście ogromna, a opierała sie na znajomo­
ści terenu i na w yzyskaniu tych możliwości, 
jakich dostarczał złożony organizm rosyj­
skiego imperjum.

Co zmieniło sie obecnie? istnieją prze­
le ż  zakłady przem ysłowe, które pracow a- 

niegdyś na rzecz wschodniego eksportu 
j ^yją jeszcze ' ludzie, tak znakomicie poin­
formowani o stosunkach między Dnieprem
1 Kamczatką. Zmieniły sie warunki terenu.

Są dwie główne trudności w naw iąza­
n a  dawnych stosunków. Jedną jest ustrój 
s°wiecki, koncentrujący w  rękach państw a 
CE*ły handel zagraniczny. Taki monopol w  
^Sadzie uniemożliwia normalną wymianę 
audlową, sprowadzając ją do kontraktów  

^W ieranych od wypadku do wypadku, czę- 
*!<Jkroć nie bez w pływ u momentów polify- 
^ n y ch . W ysiłki Polski, aby w  istniejących 

trunkach przecież uruchomić wzajemną 
^ ymianę, w ydaw ały  dotychczas efekty 
. Ość skąpe. Należy zaznaczyć, że hamulce 

Przeszkody w ystępow ały  zaw sze nie od 
rOny polskiej.

Drugą trudnością jest płynność stanu 
równego w republikach sowieckich. Zmie­
nne dość często m etody gospodarcze, 
W rzucające się od biernej tolerancji do 

Jkśłych kursów represyjnych, od chwilo- 
Vch ustępstw- taktycznych do czystej ko- 
Pnistyczne] doktryny, nie są okolicznością, 

- rzyjającą rozwojowi handlu zagraniczne- 
■• Zawierają one w sobie niebezpieczeń- 
wo 2byt poważnego ryzyka. Doświadcze- 

^  jakie czyni w tym  względzie przem ysł 
j W iceki, a ostatnio am erykański, likwidu- 
c„c^ z powodu stra t swe placówki (np. kon- 
n. rn Harrimana), są pouozajacem ostrzeże-

r °  też produkcja polska z konieczności
oą a rynków bezpieczniejszych i prawnie
I^Powiedzialnych. Nie znaczy to, aby p rz >
tu s âła sw e nadzieje na Wschód, jako na-
Ą] a T i tradycy jny  teren ekspansji naszej.

jeszcze musi czekać. W  zmianę
t ^ k ó w  w ierzy. Dobra wola p, Bogorno-

już tu coś znaczy, jedriak ostatnie sł 3-
k  należy do kierowników Związku sowi *c- 

e8o.
^  he wszelki zbytni optymizm byłby tu
ówczesny; o tyle pesymizm, spotykany

W PARYŻU.
W kościele St. Germain odbyło się uro­

czyste nabożeństwo celebrowane przez ks. 
Szym bora, rektora misji katolickiej polskiej 
w e Francji, k tóry  również wygłosił kazanie. 
Obecni byli: Ambasador Chłapowski z m ał­
żonką, członkowie i urzędnicy am basady 
polskiej, poseł estoński Pusta z małżonką, 
Konsul generalny Poznański z małżonką, 
personal konsulatu, senator Motz, przedsta­
wiciele różnych instytucji polskich, delega­
cja miejscowego tow arzystw a kościelnego 
z chorągwią w strojach narodowych, p re­
zydium korporacji studenckiej „Filaretia” ze 
sztandarem , oraz liczni członkowie kolonji 
polskiej i przedstawiciele społeczeństwa i 
w ładz francuskich. P rezydenta republiki re­
prezentował pułkownik Demain, przyszły 
zastępca generała Charpy w W arszawie, 
ministra spraw  zagranicznych w yższy u- 
rzędriik protokołu dyplomatycznego Bave- 
!ier. Popołudniu odbyło się przyjęcie w  am ­
basadzie, w któiem  uczestniczyli członko­
wie kolonji polskiej oraz szereg wybitnych 
osobistości ze św iata politycznego i nauko­
wego francuskiego.

W BRUKSELI.
Odbyło się przyjęcie w  poselstwie pol- 

skiem, a następnie przedstawienie galowe 
w teatrze, na którem  obecni byli p rzedsta­
wiciele rządu oraz sfery dworskie, przedsta­
wiciele wojskowości i administracji. Ode­
grano sztukę Jerzego Vaxelaire’a, p. S zy­
m anowska wykonała szereg polskich pieśni 
ludowych. Zespół baletu opery brukselskiej 
odtańczył M azura i Krakowiaka w  strojach 
krakowskich. Na zakończenie amatorski ba­
let polski 7. P aryża w ykonał oryginalne tań­
ce góralskie. Odegranych przez orkiestrę 
hymnów narodowych polskiego i belgijskie­
go publiczność w ysłuchała stojąc.

W PRADZE.
W czw artek odbyło się uroczyste na­

bożeństwo, w którem wzięli udział członko­
wie poselstwa i konsulatu in corpore z po­
słem dr. Grzybowskim na czele, członkowie 
korpusu dyplomatycznego, przedstawiciele 
w ładz, prezydjum miasta, kolonja polska, 
oraz liczne rzesze publiczności. W ieczorem 
tegoż dnia staraniem Klubu czesko-polskie- 
go odbyła się uroczysta akademja.

u nas dość częito  jest drugą nieuzasadnioną 
ostatecznością. W  każdym razie informacje 
napływ ające w ostatnim czasie z Moskwy, 
wskazują na to, że idea traktatu handlowe­
go z Polską nie jest tam  ani obca, ani obor 
jetna. Komentarze, zamieszczane na ten te­
mat przez „Izwiestija”, brzmią naw et obie­
cująco.

Rozwój polsko - sowieckich stosunków 
handlowych osiągnąć sie da wszakże nie 
prędzej, aż na terenie Związku nastąpi stan 
gospodarczej i praw nej stabilizacji, a dewi­
z ą  polityki sowieckiej stanie się faktyczne 
dążenie do dobrego, sąsiedzkiego w spółży­
cia z Polską.

Bo na rzucanie naszej produkcji na fale 
ryzyka, ani na gwarantowanie tego ryzyka 
przez Skarb Państw a nie możemy dziś so­
bie pozwolić.

W MONACHIUM.
Mszę uroczystą odprawił Nuncjusz Apo­

stolski ks. Vassallo di Fonegrosa, w  obec- 
pości licznych przedstawicieli korpusu dy­
plomatycznego oraz konsularnego, jak ró­
wnież różnych sfer miejscowego społeczeń­
stwa i kolonji polskiej. W ieczorem w  kon­
sulacie generalnym  Rzplitej Polskiej odbył 
się raut, w którym  wzięli udział przedsta­
wiciele rządu bawarskiego, korpus dyplo­
m atyczny i konsularny, reprezentanci p ra­
sy, sfer artystycznych i szereg w ybitnych 
osobistości społeczeństwa .no mchijskiego 
i kolonji polskiej.

W  KOPENHADZE.
Po uroczystem  nabożeństwie w ydane 

zostało w  poselstwie polskiem przyjęcie dla 
korpusu dyplomatycznego oraz Polaków za­
mieszkałych w Kopenhadze. W ieczorem od­
było sję na statku Żeglugi Polskiej „Gdańsk” 
który  przybył tu z wycieczką polskiej mło­
dzieży szkolnej, zebranie tow arzyskie przy 
udziale posła polskiego, przedstawicielstwa 
polsko-duńskiego T ow arzystw a oraz duń­
skiej młodzieży szkolnej.

W SZTOKHOLMIE.
Dzień Trzeciego Maja był uroczyście 

obchodzony przez koloinję polską w Sztok­
holmie oraz ł ow arzystw o szwedzko-pol­
skie. Rano odbyło się nabożeństwo w  ko­
ściele katolickim. O godz. 12 charge d’af- 
faires Korybut W oroniecki z małżonką po­
dejmował kołonję polską. Podczas przyjęcia 
p. Woroniecki w ygłosił okolicznościowe 
przemówienie i wzniósł toast na cześć P re ­
zydenta Rzplitej i M arszałka Piłsudskiego. 
W ysłano telegram y hołdownicze do Pana 
P rezydenta Mościckiego i M arszałka P ił­
sudskiego, W ieczorem odbył się w Grand 
Hotelu obchód T ow arzystw a polsko-szwedz 
kiego. ;

W  BERNIE.
Z okazji uroczystości 3 Maja odbyło się 

w  Bernie uroczyste nabożeństwo dla Pola­
ków, przybyłych z różnych kantonów 
Szwajcarji, w obecności posła Modzelew­
skiego z małżonką i członków poselstwa.

W MOSKWIE.
Poseł Patek przyjm ował w  godzinach 

Południowych w  salonach poselstwa w oto-

POSEŁ AFGAŃSKI U P. WICEPREMJERA 
BARTLA.

W ąrszaw h, 4 maja. (AW) Dziiś w połu­
dnie p. W iceprem ier Biairteł przyjął poisła 
Ikatólh afgańskiego w  Angorze p. Gulan-Dżaj- 
tanil-iGhiarta, k tóry  iinteofeftt króla i rządu af- 
gańsikiego ziłożył gorące podziękowanie za 
'Przyjęcie zgotowane królowi Amanullahowi 
i jego małżonce), podiczais ich pobytu w W ar­
szawie. Równocześnie p. Gulan Dżajlanii po­
żegnał p1. Wicepremiera z  powodu swego 
'wyjazdu z Polski.

POSEŁ JUGOSŁOWIAŃSKI W WARSZA­
WIE.

W arszawa, 5 maja. (AW). W  tych dniach 
przybywa. do W arszaw y nowomianiow-any 
poseł jugosłowiański1, p. Mila,nkovics.

czeniu całego personalu życzenia od w ładz 
sowieckich i korpusu dyplom atycznego. W  
przyjęciu wzięło udział około 150 osób, 
w śród których obecni byli kom isarz spraw  
zagranicznych Cziczerin, komisarz ośw iaty 
Łunaczarski, zastępca kom isarza spraw  za­
granicznych Litwinow, w yżsi urzędnicy ko­
m isariatu spraw  zagranicznych, w reszcie 
ambasadorowie Francji, Włoch, Japonii i 
Turcji, szefowie misji dyplomatycznych >v 
Moskwie, członkowie korpusu dyplom aty-:T- 
nego i przedstawiciele prasy zagranicznej.

W  CHARKOWIE.
W polskim Konsulacie generalnym  od- 

bjdo się przyjęcie', na którem  obecni byli 
przedstawiciele rządu republiki ukraińskiej 
i korpus konsularny. Podczas przyjęcia kie­
rownik ukraińskiego urzędu spraw  zagrani­
cznych wygłosił w  imieniu rządu Związku 
Sowietów oraz rządu republiki ukraińskiej 
przemówienie, w którem  zaznać;y ł, że dal­
szy rozwój dobrych stosunków sąsiedzkich 
pomiędzy Związkiem Sowietów i Polska od­
powiada żyw otnym  interesom bu państ v 
i że praca w  tym  kierunku przyczyni się do 
ustalenia pokoju.

W TALLINIE.
W  uroczystem  nabożeństwie uczestni­

czyli, między innymi, prezydent parlamentu 
Einbund, wiceminister spraw  zagranicznych 
Schmidt, oraz dyrektor sekcji politycznej 
m inisterstw a spraw  zagranicznych, Leppik.

W  ANGORZE.
Z okazji narodowego św ięta polskiego 

odbyło się przyjęcie w  poselstwie polskiem.

WALKA Z NADUŻYCIAMI CELNEMI. 
f '  W arszaw a, 5 kwietnia. (Tel. wł.). Ko­
misja nadzwyczajna do walki z nadużycia­
mi, naruszającemi interesy państwowe wy-

1 kryła w ostatnich czasach poważne naduży- 
’ cia celne w związku z wprowadzoną walo­
ryzacją ceł. W wyniku przeprowadzonych 
dochodzeń komisja postanowiła wszcząć 
śledztwo sądowe o przestępstw o z Art. 656 
i 657 k. k. r. przeciw licznym urzędnikom 
Urzędu celnego w Warszawie, oraz war­
szawskiej Dyrekcji Koleji Państwowych. 
Wobec tej decyzji przewodniczący Komisji 
zawiesił w pełnieniu służby szereg urzędni­
ków Urzędu celnego i warszawskiej Dyrek­
cji P. K. P.

WYMIANA WIĘŹNIÓW.
W arszaw a, 5 maja. (AW). Dziś popołu­

dniu! nastąpił wymiana więźniów politycznych 
ipomięidlziy (Polską a Litwą., L itw a oddaje Pol­
sce 5 osób a mianowicie: B airtoszewiezową,
Cieni: w dońska, Kulifcowską-Drelingową, Bie­
lawskiego i1 Nawrockiego;. M iska; w yda Lit­
wie 4 osoby. W ymiano została przeprow a­
dzona za  pośrednictwem Czerwonego K rzy­
ża.

PRZECIW WOJNIE.
Londyn, 4 maja. (PAT). „Daiilg Tele- 

grapjhk dowiaduje się, że rząldl brytyjski za­
proponował odbycie w  najbliższym czasie 
konferencji prawników reprezentujących S ta­
ny 'Zjednoczone, Niemcy, Włochy, Japonję, 
Francję i W ielką Brytanię, w  celu rozpatrze­
nia punktu widzenia prawnego propozycji' se ­
kretarza stanu Keltaga i ministra Briauda w 
spraw ie wielostronnego traktatu, staw iają­
cego wojnę poza prawem.

Londyn, 4 maja. (PAT). W kołach poli­
tycznych L o n d o n  rwicidzą, że .propozycja 
amerykańska i  francuisika1 zaw arcia wielo- 
stronnego trak ta ty  odrzucającego wojnę ja­
ko narzędzie polityk: finansowej, baldlaue: są 
w ' dalszym ciągu przez rząd  brytyjski i rzą­
dy  dominjów.

*
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Duch Zagluia
i cztery zastrzeżenia

Stosunek do  Egiptu jest wśród1 kłopotów 
bieżących polityki angielskiej gęidlniyim z nie- 
liaćnsiieiszyich. W  stoisiunte do tego proble­
mu połmyka aMgtew&a, -;afc zaw sze, wykazuje 
równocześnie giętkość w  szczegółach iaK i 
stanowczość z>asaJniiic;zyoh dla Imperium bry­
tyjskiego' sprawach. Egipt. pozostający pod 
kamti olą w ojskow a i adm inistracyjną angiel­
sk ą  ze wzigllędM .nas doróoisły dfe Anglii kanał 
Suesfcl, otr zyma! w  r. 1922 ze strony Ang’ji 
uznanie swej niepodległości; obarczone ję­
li tiako woź dość pow ażną hipoteką. Składają 
się na  nią cztery zastrzeżenia. od których 
Anigtja wsależnfa uznanie niepodległości, 
a mianowicie obrona kraju przed jakąkol­
w iek napaścią obcą, obrona Kanału Snaskie- 
go, uznanie .praw anigiioliskidi d® Sudian-u, 
a wreszcie ochrona p raw  i imteresówi cudzo­
ziemców w Egipcie.

% tćh narodow y i niepodległościowy e- 
gipski. reprezentow any jest przeiz mające o- 
.gnomną pnziewagę w  Egipcie stronnictwo. 
Wa>d. Król Fuad skłania się raczej do po- 
phnci kompromisowej nfeMiczinego stron­
nictw a liberalnego Ziwara paszy i Sarw ata 
paszy  — nie zadawalniia się uzyskamemr kon- 
ycsjami, lecz dąży do pełniej niepodległości, 
nieobciążomei hipotekami:. Anglia1 znów nie 
m oże zrezygnow aćyzi obrony Suezw, pozatem 
jpdttaik w  kwestiach, nienantsziajucyoh zasa­
dniczo czterech zastrzeżeń, gotowa jest po­
czynić pewne ustępstw a. Egipt znów, minio 
radykalizmu większości swoich mieszkań­
ców, zdaje sobie spraw ę z tego. że: nie może 
ryzykow ać starcia z Anglia — i; dliatago obie 
strony, pozostając* na zasaidhiczych swoich 
stanowiskach, iszuikają kompromisów chwilo­
wych, formuł oduczających } t. d.

W  Egipcie na czele rządu:, ku  niezado­
wolenia fcrófó Fuada, pozostaje jeden z naj­
bliższych juczni1 i1 przyjaciół zmarłego. Zagluia 
paszy, wielkiego, rep rezen tan ta . naojonialiiizmu 
egipskiego, Nahas paszia. W skutek tego ton 
stosunku oto Anglii zaostrza; się, gdy prze­
ciwnie w tolerowanych p rzez W afd — pan 

'zacih, wylpełniiianych przez 
następuj© .odprężenie.

iPrz&dłmiotem konfliktu jest przedłożona 
arzeż rząd plrlam entow i egipskiemu usta­
wia w  sprawie pełnej s w to o tP  zgromadzeń 
w Egipcie. Rteąd angielski założył -przeciw 
niej kategoryczne i' ultymatywne veito, po­
ły ołując się na, to, że wprowadzenie jej iw m -  
cie mogłoby stanowić .niebezpieczeństwo, dla 
cudzoziemców i dla interesów  angielskich. 
iRIząd egilpskii zastrzegł .się niemniej stanow ­
czo przeciw  temu, b y  obcy mieszali! się do 
spraw  w ew nętrznych Egiptu. Konflikt w yda­
w ał się groźny i. idlopiero ostatnia nota egip­
ska: złagodziła nieco sytuację.

W edług wiadomości których minister 
. spraw  ziagrraniczinyicb Chamberlain udzielił 
w  Londiyńskisj Izbie grom  rząd egipską pozo^ 
s ta jąc  pnzy zasiadmczem swojem stanowisku,

. zapowiedział, że parlamentarne załatwienie 
ustawy o zgromadzeniach odkłada db sesji 

- jesiennej. Kierownik polltyibi zagr-amiiczinej

Zamach polityczny w W ar sza wie.
Wczoraj, w g o u m ach  popołudniowych, 

u  zbiegu, ulic 'Marszałkowskiej I iWiiloziej w 
W ąrszawie, Rosjanin.. Jerzy $j*cieohowslki, 
strzelił Idwlufcroitnie. z  rew olw eru do radfcy 
bandiiowego 'poselstwa sowiecki)®o Lilziaire- 
wa, .przieaistawdciela handlowego- Z. S  S, R 
w  W arszaw ie, który jechał samochodem w  
itowainzlysfcwjie urzędtóikaj 'przedistawicielst w.a 
handliowego, Diakono-wa. Zadba) z  kul ich: nie 
ugoidiziiła, natom iast odłamkami) rozbitej szy­
łby samochodowej, został urażony w  palec 
lewej .ręki i; lewe przedram ię Lteareiw, k tóry  
udaił -się natydhmiast do lekarza P og o to raw  
W edług orzieczemia tegoż łekairza, obrażenia 
.należą do kategorii jgkkjch

Wojciechowslki, ktorego aresztowań:), 
natychmiast, jest Rosjaninem. Przyjechał z

Kijowa, bez pozwolenia do FoŁski, j przeby­
w ał tu  bez: paszportu. Badiany w policji, o- 
świiadlozył, że  działał samoistnie, nie poro­
zum iewając się z  nikim, i pcvełmił zamach 
na -radcę handlowego, nie icłicąc dopuścić się 
ziamaohu na  posła B ogom ołow i. Czyn swój 
popełnił jako pro test przeciw  rządom komu- 
nis tycznym  w  Rplsji.

Bez.pośrednio po zamachu, w icedyrektor 
protokołu dyplomatyczn-ego- Andrys oiraz kie­
row nik referatu sowieckiego Przesm ycki 
udali się do  poselstw a Z. S. S. R., gdzie w y ­
razili' posłow i Bogomolowi- w  imieniu Rządu 
polskiego ubolewanie jźi pow odu dbkonanego 
zamacnu, o raz zapewnienie, że wladlzę prze­
prow adzą surow e śledztwie i że  wiinny zo­
stanie ukarany zgodtaie z przepiisia!niii praw a.

Kandydaci na członków
Trybunału Stanu.

Sejmowa. Komisja konstytucyjna na po­
siedzeniu w  dniu 4 m aja ib. r. przystąpiła do 
'ustalenia kandydatur !db T rybunału Stanu. 
W  związku z tem, w yw iązała sie dyskusja 
do do form:, załatwiania; wyborów kandy­
datur, ponieważ io ś ć  kandydatów , zgłoszo­
nych przekroczyła! liczbę miejsc dc óbsa'dze- 
nia. Ustalono, że 0godniie z  ustawą, Tryibu- 
inalł Stanu ma być obsadzony w edług klucza 
.obowiązującego .przy podziwie przeiwodniic+w 
wr komisijiadi. W tani sposób Komisja konisty- 
tuicyjne postanow iła zaprupunować Sejmowi 
wybranie następujących poisłów :ną człon- 
kow Trybunału Stanu- B. B. W . R.; Jana 
Kuoliflirzewskiego, Antoniego. Boguoieiego, 
Aieksandra Paczyńskiego i Alleksanidlra Łed- 
uiiakięgo, P . P . S . : Tadeusz. Tomaszewski, 
Wyzwolenie: W acław  Szumański, Klub Na­

rodow y; BoIesła(wr Bielawski, Klub ukraiń- 
sko-białioruskil: Jarosław  OtośniiidkL

Następnie Komisja przystąpiła do pnzy- 
dzielenia dekretów  Pana Pirezydlenła Raplitei 
członkom  Komisji idb zreferowania.

TERMINY POSIEDZEŃ KOMlSJI 
SEJMOWYCH.

Warszawa, 5 kwietnia. (Tel., wł.). Zo­
stały wyznaczone następujące terminy po ­
siedzeń komisyj sejmowych : prawnicza i kon­
stytucyjna łącznie na 8 bm., prawnicza na 
9 bm., oświatowa na 9, 10 i 11 bm., ko- 
muniKacyjna na 16 bm. Dnia 14 bm. w Mi­
nisterstwie Przem ysłu i Handlu odbędzie 
się podkom isja budżetow a która zajmie się 
zbadaniem przedsiębiorstw  M inisterstwa 
Przem ysłu i H a n d lu |

angielskiej -zaznacz;! w oupowiedzi ma ta, iż 
przypuszcza, że i po ponowniem wejściu, pro­
jektowanej ustaw y na ąorządek dzienny 

rządy liberalne, ^zby, cizynmiiiki kemujące polityką egipską nie 
ńaruisizą pratw angielskich 'ofajęrych czteroma 
zastrzieżenliamiij, w  przeciwnym bowiem razie 
veto angielski.,■■ powtórzy .się 'ż  wszellkiemi 
Swemr komisekwencjami.

Konflikt trw a wrięc dalej, walka między 
duchem Ztiglula paszy a czteroma zastrzeże­
niami. oikrelślającemi politykę angielską w 
stosunku dó. Egiptu, trw a w  idbilszym ciągu, 
a po zakończeniu1 chwilowego zawieszenie 
br,omi będziemy obserymwałi diulszy jej prze­
bieg w. '

PRZECIW POLITYCE Vv ALDEMARASA.
Odańsk 4 maja. (PAT). Z Kownla dono­

szą: Popierająca dotychczas na^J Wiaidierrid- 
rasa. chrzęści,jaaiśka federacją pracy, zamie­
rza przejść do, opozycji. Dowodem rago jest 
niezwykle o stre  stanowiisiko, zajęte w  ostat­
nich dniach) przez prasę tego obozu wobee 
rządu Waldemarusia. w

TRANZYT POLSKO - AFGAIŚSK.
Warszawa, 4 maj®. (PAT). Pauagtraf 3 

traktatui przyjaźni poteko-ałgańsikięgo, z dnia 
3 liistapadia! 1927 ir. przewiduje zawarcie umo­
w y  handlowej. Poniew aż rokowania handlo­
w e  będą (musiały być  popnziedziome okresem  
dłuższych prac  przygotow aw czych. Rządy 
polski i lafgański posnamowily niezależnie od 
samego, trak ta tu  już obecnie uregulować
.sipjrawę tranzytu juko jedną z najpilniejszych.
Dnia; 1 maja b r. doikonanu w  W arszawie 
wyniiamy not w  tej isprars ue, zapewniających 
.towarom .obu stron swobodimy tranzyt w  o- 
bu  kaerunikach, zgodnie z postanowieniami: 
konwencji barce,łebskiej, z  dnia 20 kwietnia 
1921 r. o  wiotoośdi tranzytu.

CfflNY W OGNIU.
Tiensin, 4 maja. (PAT). Radjotelegnamy 

japońslkie donoszą z Si Nan Fu), że w ałki od­
działów  ohińskicłi i japońskich zostały  
w strzym ane dzięki obustronnym  stara,ntam 
Wlładz japońskich i na-: zelnego, idiawództwa 
chińskich wojsk nacjonairistyioznj^ch. Jak  do­
noszą poza Japończykam i ucierpieli również

Snnii cudzoziemcy, lecz a.a razie szczegół •’ 
nraJk. P o  scromie chińskiej. 800 żołmeTK: od­
niosło :ramy zaś okćło 1.000 uległo mefa-0'  
jeniu ipirzez lodidziały rypońskie

Tokio, 4 maja. (PAT). P o  ota z y iń ? ^  
wiadomości o  starciach w  Si Nam Fu, s®®! 
japońskiego sztabu generalnego gen. Iwaiko- 
w ra postanowił wypłać do Si Nan Fu resztf! 
oddziałów  japońskich z  Sing Tao, powierza­
jąc ochronę tego ostatniego marynarzom.

TRAKTAT HANDLOWY NIEMIECKU- 
LITEWSKI NAPOTYKA NA TRUDNOŚCI- 

Gdańsk, 4 m aja . (PAT). Z Kowna do­
noszą do pism lutejszych. że irokowmnia bań- 
dlowe niernlecko-litewskie natrafi^- w  óstat- 
milej chwili: n a  dość poważne trudności o  ch»- 
.raktenze gospodarczym  i poLitydasnym W- 
Kownie nie sądzą, aby trak ta t h an d llo ^  
niemiecko-litewiski mógł być w  krótkim oW' 
sie poidjpisany. Ptaiozumjenie osiągnięto ^  ' 
ko  w  kwestjaeh drobmęjszycb, przedewsZY^ 
ikiem w  spraw ie konwencji konsuJaimej i ko*1'  
wemeji prawniczej, natomiast w  dziedzin6 
tary f kolejowych i ,okrętow ych wyłonite :l6 
bardzo daleko idące różnice: zdań.

ECHA ARESZTOWANIA INŻYNIERÓW 
NIEMIECKICH.

Moskwa, 5 maja. (AW.) lJo długotrwa­
łych pertraktacjach rząd sow jicsi zgodźl1 
się na przyjazd adw okata Munta do M<T 
skw y z ramienia A. E. G. Zadaniem niemi1* 
kiego adw okata ma być pomoc w  s p ra W ^  
praw nych dla aresztow anych inżynieró^ 
niemieckich. Jednakże Munt nie będzie toxf  
praw a w ystępow ania w  procesie inżynierów 
w charakterze obrońcy.

SENSACYJNY PROCES.
Wiedeń, 5 maja. (AW.). Odbyła się ^  

rozpraw a przeciwko redaktorow i 
Neue W elt” za artykuł skierow any pr2* 
ciwko b. min. spr. zagr. monarcliji austń1' 
węgierskiej hr. Czerninowi. Artykuł zarZtf 
cal Czerninowi pieczyste in teresy  pieniężny 
Po uwolnieniu redaktora od zarzutu o b ra^  
czci, pewien osobnik, jak się później oKa^ś-1' 
b. oficer armji austrjackiej zbliżył się do Jei 
adw okata dra Plaszketa i uderzył go P&' 
śoią w  g łow ę m ówiąc: „Oto ,JL,̂ xt̂ .ie■k̂ )Wat-1,, 
starej Austrji”.

LOT DO BIEGJNA.
Oslo, 4 maja. (AiW). Według doniesJ®

z, Finlandii, storew iec ,d,tai,ia“ natrafił na y- 
iie w iatry  północne i poisuwa, się bairidZo 
woli mapnzód. Raidjioisitacja', w  Tromsoe. LW 
re j zad laniem było  prowadzić ster,owiec w 
Yassoe, utraciła 4 b. m. około godz. ZP 
w  nocy kontakt z, „Ita lią ’. Z Hesiińgfd1̂  
donos,zą, że  „Italia’1 zgubiła kuirr i P1?.
dłuższy czas krążyła nad  Lohea w  „ 
wsch. Finlamdjii. Ostatnie, wiadomości ptv "r 
dzają, że „Italia” zbliża sdę powmli ku 
niey noirwesklej.
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ESKAD RA.
stopadłe nad kolumną — dotknął pieców 
pilota: — Tak, jak teraz.

Pod w ygiętą, płynną kraw ędzią kadłu-

Powieść.

Żółto różowe w ydm y piachów w y sta ­
w a ły  z pod kraciastego pokrow ca ziemi po- 

- dłużnym kształtem  mielizn i ławic rze- 
■cznych.

Jakaś zabłąkana chmurka, sunąca wolno 
po środku błękitu, pulchna i pękata, rzucała 
cień pod siebie głaszcząc nim ziem ię; ukry­
ła  ich na chwilę przed okiem słońca, które 
w ysrebrzy ło  jej krawędzie, zlewając po nich 
potok promieni — i uciekła w tył.

P atrzy li obaj na szosę, w ytężyw szy  
wzrok.

— Dopaść jak najprędzej. Dopaść i —
zniszczyć!

Coś zaczerniało daleko przed nimi. P ę ­
katy  kłąb kurzu zde.oi mow-ał białą linję 
ścielącym się w  bok nalotem. Toi maszero-, 
w ała dywizja.

Serca uderzyły  mocniej: zbliżał się mo­
ment...

Słońce mieii za sobą trochę na prawo.
. W iatr w praw e skrzydło: nie usłyszą icn 
, i nie dojrzą tam w  dole.

Gierlicz, w zruszony i zemocjonowany, 
zam ykał wolno gaz. W eszli lekkim traw er­
sem pod w iatr nad rozciągnięty ogon dy ­
wizji. Brzeziński czaił się, jak ty g ry s  do 
skoku. Głaszczącym, niemal pieściwym  ru­
chem, pocichu, (zdawało mu się, że może 
ich spłoszyć głośniejszem poruszeniem), od­
bezpieczał bombę, w aży ł ją w  ręku i — cze­
kał. Kiedy maszyna osiągnęła położenie pró­

ba przesuw ały się wolno, plutonik kaw alerii
rozsypany wąsko, po obu stronach drogi, ta- 
czanki z karabinam i m aszynowymi, jakiś 
batalion piechoty... A rty lerjaL . A dalej: zno­
wu piechota, znów taczanki, tabory  kaw a­
leria i — piechota, piechota, piecnota.

„Groch z kapustą -  - jak słusznie prze­
w idyw ał Brzeziński. W ielka, stłoczona na 
kilku kilometrach kolumna, stanowiąca dy­
wizję, „rzuconą im na pastw ę” na jednej, je­
dynej clrodzę do odwrotu.

W szystko to obserw ator zrozumiał dość 
szybko aby działać możliwie najlepiej. Zro­
zumiał, w  chwili, kiedy nadlatywali nad a r­
tylerie.

i rzucił.
Bomba zeszła w  dół po płytkim łuku z 

gwizdem i wyciem. Nie słyszeli go; w y ­
czuli raczej. Za to tam w  dole usłyszano; na 
moment przed rozpryskiem  uniosły sie w  
górę głowy, b łysnęły  okucia czapik, zabie­
lały tw arze. A potem huk!

Ostatnia bateria rozlatuje się w  strzępy 
dokoła w ybitej w  szosie dziury. To, co było 
przed ta dziurą, stanęło od czoła jak w ry te j 
stłoczone, zepchnięte nad krawędź, oślepłe 
i ogłuszone.

A przednie baterie Drrejechały po pie­
chocie, zanim zdążyła pomyśleć o ratunku; 
przejechały po lekkich taczankąch, w yżło­
biły krw aw e brózdy w  oddziałach taborów 
i, skręciwszy w  bok, zarżnęły się w  mięk­
kich polach. Pękała uprzęż, rwały się po­
stronki, W yw racały jaszcze i law ety, gnio­
tąc, miażdżąc, zatarasow ując drogę.

Kawaleria runęła w ew ał i, zatrzym ana 
przez zatory sypnęła się gęsio na w szyst­
kie strony. „ ^

Ale na czele długa, „bita kolumna jesz­
cze stała. Plunęły na nią z gó ;y  kule i pruć 
zaczęły gęste ściegi czerwmnej krwi. W e 
wściekłym , oszalałym  w arkocie śmigła nio­
sła się m aszyna dzikim pęcie u, zmiatając 
przed sobą przestrzeń pobrzękiem kul, kla­
szczących w  miękie, żyw e ciała. Tym  w do­
le zdawało się, że to  w arczący upiór przem ­
knął nad nimi z hukiem, że ta  czarny  m e­
teor, rw ący wybuchami odprysków', przeo­
rał kolumnę, która spękana, zdaw ała się top­
nieć na krw aw ej szosie, vyci :kać, wsiąkać 
w' pola.

W niebo uderzył w rzask. Alę plujący 
Żelazem lotny potw ór już zwinął się w  111- 
głym  zwrocie przed czołem, Sysnał złow ro­
go w słońcu i z rosnącym wciąż szumem 
i przygwizdem  pędził tuż blisKo z pow ro­
tem. Na jego grzbiecie stał człe rjpk i strze­
lał. Ci, którzy  zdołali dosri cjc zgiętą nad 
karabinem  m aszynowym  sylwetkę, marli w  
następnym  ułamku sekundy. A inni marli po 
drodze, w ucieczce, uderzając tw arzą w  rnię- 
ką ziemię, która ssałą potem 'ch krew.

Tej krw i pełno było w szedzie; szosa 
była od niej czerwona, wozy, law ety — u- 
mazar.e, lepkie, dymiące, ;d r się, czerw o­
nym oparem.

Karabin obserw atora jazgotał- szarpał, 
spluw ał pustemi łuskami w  fornirowe pudło.

Po każdej serji strzałów  krew  hluzgała, 
mocniej. Sączyła się w  cienkich, jaskraw ych 
strum ykach po kamieniach szosy, zbierała 
się w m ałe kałuże u jej skraju, pokryw ając 
się matowiejąca powłoczką pyłu, buchała ze

zw ałów  końskiego i ludzkiego mięsa,
go w wdną m asę drgających, scłam szoń^j 
ochłapów, którym i swój straszliw y PrZ,e 
zaznaczyły spłoszone armatnie zaprz*??1,

W ywalone na wierzch flaki kom
•      sZj '^dzi opływ ały czerw onym  sosem.

4ekorfwchłanianym  przez żw irow ate p r z ^  ^  
i zostaw iającym  dokoła rozw leczonych^ , 
wszystkie strony resztek ścierw a ciefl 
ohydne plamy. Szosa była cz e rw o n i m

................    _ j l___: I v*  .słownie czerwona od kiwi... I widok t 0>
by*oślizgłego błota naw et z samolotu 

kropny. Mogło się zdawać, że nawe^t 13 (0f  
górze czuć słodkaw y m dlący odor ^  
w alanych żelazem, zszarpanych na :n‘ 
ciał. f i

Karabin Brzezińskiego szczęknął ^  

milkł naglę. O bserw ator oprzytomniał- . 
chwilę jeszcze naciskał wielkimi p a lc a ń ń  
rak spust. P rzez chwilę jeszcze f
dwoje trzym ał muszkę celownika n fi fl '
kiejś większej grupie uciekających : f i  
wił się, że nie padają. Pote n >zarpn3
sm ę, o tw o rz y ł za m e k  i s tw ie rd z i'.v s^ ^ ,

si6°niema już nabojów, ciężko opadł n? 
me kabiny. ÓP

Ręce mu drżały. N erwy ^
ostatecznych granic rzezią (bo to był° j s  
szem określeniem, jakie mu się na^ańC 
w  której brał udział, zdaw ały  sie r -st ^ '  
wać, pękać i obwisać w ew nątrz

To ja zrobiłem? — pjńał "  (
— Nie było wątpliwości: to 0,1 Tj}u 

w y obraz szosy w strząsnął nirn. ZiT 0$ .  ̂
się mdio. Nagle ta ignęły  nim w y1]1 
głową opartą o burtę ksztusił sie ł n ). 
w  torsjach.
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CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Lwów, dnia 5 maja 1928.

Pan Minister Sprawiedliwości przeniósł 
sędziów sądu okręgowego Dawida T e r - 
141 a z Sanoka do Lwowa i Roberta T e r t i- 
1 a z Tarnopola do Lwowa, oraz mianował 
sędziami sądu okręgowego: sędziego powia­
towego w  Peczyniżynie Michała G e n y k a 
dla Stryja, sędziego śledczego we Lwowie 
Romana M i c h a ł  e’g o dla Lwowa, sędzie­
go powiatowego w  Gródku Jagiellońskim 
Antoniego Karola B r u n n a dla Lwowa, sę­
dziego powiatowego w  Kosowie Romualda 
S i e l s k i e g o  dla Kołomyji, sędziego śled 
c'2ego, w Tarnopolu Feliksa T i l p a  dla T ar­
nopola, sędziego śledczego we Lwowie Sta 
nisława K o s i k o w s k i e g o  dla Lwowa, 
sędziego powiatowego w  Śniatynie Anto­
niego Leona S k w  i r z y  ń s k i  elg o dla 
Stryja, naczelnika Sądu Powiatowego w  U- 
strzykach dra Kazimierza Z y g m u n t a  dla 
Kołomyji, sędziego śledczego w  Czortkowie 
Mikołaja P a n a s a  dla Czortkowa, sędzię 
£0 powiatowego w Podhajeaeh Włodzimie 
rża S u c h y j a dla Brzeżan, sędziego po­
wiatowego w Podhajeaeh d ra Franciszka 
K o k o w s k i e g o  dla Sanoka, sędziego 
śledczego w Brzeżajiach P aw ła D y  s i c- 
W i c z a  dla Brzeżan, sędziego powiatowegc 
W Rużniatowie dra Józefa M a j k o w s k i e ­
g o  dla Tarnopola, sędziego śledczego we 
Lwowie W itolda M a d e y, s k i e g o dla 
Lwowa, sędziego powiatowego w  Drohoby 
czu Adolfa L a n g e r a  dla Sambora, sę­
dziego powiatowego w  Kulikowie dra Leona 
R u d n i c k i e g o  dla Sanoka.

K R O N IK A .
5

m aj

S o b o ta
Rz.-kat. Piusa papieża w.

— H Gr.-kat. Fteodora

7.30 „Safamduły", występ

„Przedstawi emir

Pan Minister Sprawiedliwości prze­
niósł sędziów powiatow ych: Henryka Jana
L a r a s z c z a k a  z Pruchnika do Jaw oro­
wa, Ludwika P o l n e g o  z Borszczowa do 
Przemyślan, Karola P r z e d n ó w k a  z Ło- 
natyna do Gródka Jagiellońskiego, Juljana 
A n t o n i e w i c z a  z O bertyaa do Doliny 
°raz mianował a) sędziami powiatowymi 
sędziego zapasowego Leonarda Zenona 
W ę d r y c h  o w s k i e g o  w  Boryni dla Bo 
W ni, tudzież aplikantów sądowych dra W ła 
dzimierza K o r z e n n e g o  w  Kutach dla 
Cieszanowa, Zygmunta Rudolfa W i t z a  . 
Stanisławowie dla Drohobycza, dra Lucja 
na S o ł t y s i k a  w e Lwowie dla Starego 
j-ambora, Leonarda W i d a c k i e g o  we 
Lwowie dla Podhajec, dra Adama Stanisł.i 
Wa P e i p e r a  we Lwowie dla Budzanowa 
Lionizego K o n d r a c k i e g o  w  Złoczowie 
dla Sołotwiny, Adama Rostańskiego we Lwo 
Gie dla Skołego, Sergjusza W i c h a ń s k i e  
£o  w Podwołoczyskach dla Kosowa, dr; 
Stefana W łodzimierza T e r l e c k i e g o  w 
^fryju dla Peczeniżyna, dra Alfreda M i - 
Ł‘ h a 1 e k a w  Bursztynie dla Śniatyna, An­
toniego W  i ę c!k o w s k i e g o  w B rzeża- 
nach dla Sokala, Michała Ł a h o ł ę we Lwo­
wie dla W iśniowczyka z przydzieleniem do 
1 odhajec, P aw ła B a s z c z . a k a  w Czort- 
^>Wie dla Oleska, dra Kazimierza Z a c h a -  
J a s i e w i c z a  w e Lwowie dla Rożnia- 
tuWa, dra Eugenjusza W o j n a r o w s k i e -  
g 0 w  Przem yślu dla Niżankowic, dra Zdzi- 
“Jawa M arjana W  i ó b 1 a w Przem yślu dla 
^aleszczyk, S tanisław a K a r p i  a k a  w 

tzem yślu dla Jarosław ia, Adama G a w a -  
e Wi c  z a  w Jaw orow ie dla Bołszowiec 

^Przydzieleniem  do Burszty na, Michała Al­
ina T r e m b a ł o w i c z a  w  Sanok u dla 

Marego Sambora, b) sędziami śledczymi: 
śędziego sądu okręgowego w Samborze An- 
°niego G u. 11 ę dla Lwowa, naczelnika Są- 

Powiatowego w  Sołotwinie Marjana 
l e w i ń s k i e g o  dla Stanisławowa, sę­

piego powiatowego w Bołszowcach Fran- 
c'Szka T u n i k o w s k i e g o  dla Lwowa, 

Tdziego powiatowego w Podhajeaeh Ma- 
ntia N a d a c h o w s k i e g o  dla Brzeżan, 
^-iego powiatowego w  Sieniawie dra Jana 
° c i u b ę  dla Tarnopola, sędziego zapaso- 

, e£o we Lwowie dra Teodora Karola P o  
° t n  W,

dla t■w! Lwowa, aplikanta sądowego w e Lwo- 
^  dra Juljana Artura G o l c z e w s k i e g o  

Złoczowa, aplikanta sądowego w e Lwo- 
^  e drą Marjana S t o s z k a dla Czortko- 

* aplikanta sądowego w e Lwowie dra 
^  hiana P i o t r o w s k i e g o  dla Lwowa, 

śędziami zapasowym i dla lwowskiego

TEATR WIELKI.
Sobota S b. m. o 3 popot. „Jaś i Małgosia1’, 

przedstawienie dla młodzieży szkolnej.
Sobota 5 b. m. o 7.30 wlecz. „Małżeństwo 

Loli", jubileusz JH. Zhierzchowskiego.
Niedziela 6 b. m. o. 3 popoł. „Lohengriin".
Niedziela 6 b. m. o 7,30 wiedz. „Małżeństwo

Loli".
TEATR NOWOŚCI.

Sobota 5 b. m. „Lady Cłiic".
Niedziela 6 b. m. o 3.30 popoł. „Tylko Ty...“ .
Niedziela 6 b. mi. o 8 wiecz. „Lady Chita".

TEATR MALT.
Sobota 5 b. m. g 

L. Solskiego.
Niedziela 6 b. m. goidz. 12-ta 

dla dzieci", N. Wilińska.
Niedziela 6 b. im. 4 popoł. „Safaiid.uty", wyst. 

L; Solskiego'.
Niedziela 6 b. -m. g. 7,30 wiecz. „Safamdufy", 

występ L. Solskiego.

KINOTEATR MIEJSKI.
„Nędznicy1*, dwie serie razem.

Z Lwowskiego Towarzystwa fotograficzne­
go. W poniedziałek 7 maja o  godz. 18.50 w lo­
kalu Tow arzystw a .ul. Sokola 4, wygłosi1 p. drowa 
Janina Mierzecka odczyt p. t. Najnio wiszę metody 
fotograficzne w Niemczech. •

Nowa agencja pocztowa. Z dnuem 21 maja 
1928 r. lunuahąimiia się w miejscowości Nastasów, 
powiat i W'0'iewództwio Tarnopol, _ agencję pocz­
tow ą we w szystkich diziiałach służby .pocztowej. 
Z tego powodu przydziela' sie gminę Nastasów 
do miejscowego', zaś gminy Józefowk.a, M,arj,ati.ka 
onaiz przysiółki; Kąty i Komuchy do zam iejsco­
wego okręgu doręczeń tej agencji, wydzielając 
je równocześnie z  aamiejsoowego okręgu dorę­
czeń urzędu pocztowego Mikulińce.

i e g o dla Lwowa, sędziego zapaso- 
e«o we Lwowie dra Zbigniewa B a r t h a

\verę5 u apelacyjnego: aplikanta sądowego
u Lwowie dra Aleksandra Z a j ą c a ,  apli-

ok
W

Ĥ nia sądowego we Lwowie dra W łodzi- 
tj06rża S i e l e c k i e g o ,  oraz aplikanta są- 

^ęgo  w Źabiu Jana M arjana C z a -  
a n a.

|j r

Prezydent Stanów Zjednoczonych w y
sial do P. Prezydenta Mościckiego telę. 
gram gratulacyjny >; okazji polskiego Święta 
Narodowego.

Minister komunikacji Romocki, który od 
dłuższego czasu przebyw ał wskutek ataku 
silnego bronchitu w  domu, objął u rzęd ) 
wanie.

Konsula! Z. S. S. R. w e Lwowie. Pan
Minister Spraw Zagranicznych udzielił dnia 
26 kwietnia b. r. exeQuatur p. Jerzem u Łap- 
czyńskiemu, posłowi Z. S. S. R. na obszar 
W ojewództw lwowskiego, wołyńskiego, 
tarnopolskiego, stanisławowskiego, krakow ­
skiego i lubelskiego!, z siedzibą we Lwowie.

Poseł Szebeko (ZLN) złożył mandat po 
selski. A. W . informują z kół politycznych, 
że piodobinio' przyicziyiną tego; kroku była nie­
zgoda z obecną polityką ZLN. w spraw ach 
zasadniczych, a zw łaszcza w  sprawie tak­
tyki parlamentarnej tego stronnictwa.

Ferie letnie. Zgodnie z rozporządzeniem 
Miimilst. O św iaty f-eirjiei letnie w szkolnictwie 
średiniiiem rozpoczną się w  r. b. w dniu 28 
czerw ca i trw ać będą do 1 września.

Lwowskie Starostwo Grodzkie wyidiato 
■obwieszczenie, normujące przepisy jazidty ro­
werami; w  .obrębie m iasta i w zyw a w szyst­
kich posiadaczy row erów , by  celem rejes­
tracji .tychże: i otrzym ania numeru rejestra­
cyjnego na  rok 1928, zgłaszali się W lw ow ­
skie m Starostw ie Grodzkiem Referat II, 
dirzwii iNir. 77) w  ,godzinach od 9 do 13 iz, w y ­
jątkiem niedziel’ i św ią t W ydane w  irolku 1927 
k arty  row erow e będą prolongowane tylko 
doi 15 maja 1928.

Walne zebranie delegatów Związku 
Syndykatów Dziennikarzy Polskich odbyło 
się w W arszawie 3 b. m. pod przewodnic­
twem red. Dębickiego. Dokonano na  niem 
wyborui nowego Zarządu. Prezesem  został 
ponownie ired, Zdzisław Dębicki, w icepreze­
sem Czesław  Janfcow-ski ® Wllmi. Syndykat 
lwowski1 ireprezenltuijei red. dr. Kordys.

Dwudziesty pierwszy Międzynarodowy 
Kongres Zw. tramwajów, kolei dojazdowych 
i autobusów odDędlzle. się od 6—'18 maua b;r. 
kolejno w  Rzymie, Turynie' ii Mediolanie. Na 
Zjazd ten w yjechała delegacja, z\ W arszaw y, 
Póznianlą Kalisza, Krakoiwa i Bydgoszczy.

W ystawa filatelistyczna. W czoraj o  g. 
5-ted popoł. odbyło .saę W sa® W arszaw skie­
go' Tow arzystw a Cyklistów na D ynarach u- 
rodzyste .otwarci© Il-giej' Wszechpolskiej 
W ystaw y Filatelistycznej. uirząidboiniej s ta ra­
niem Związku: Oficerów R ezerw y R. P. c- 
kręgui warszawskiiegoi. W yjaśnień uidziiełali: 
jodto  z niaijrwyjbitnieijszydi polskich filatelis­
tów, laiuitoir dfeiieła o. poczicie polskiej i pollsikiah 
znacżlkaicih pocztow ych z  końida XVIII i po­
czątków  XIX wieku do roku 1870, p. Polań­
ski oraz. zbieracz filatelistyczny, p. Racihma- 
now. W ystaw a poziomem sw ym  dloirówny 
wialjąca1 wielkim wyBitawom z;agr:ailicznym, 
zgromaidżMa 50 w ystaw ców, zgrupowanych

w XIII, oddziałach, przyczem  podkreślić na­
leży, że znalazły się tu  kolekcje o  w artości 
■zgórąi 100.000 zł. Kilku w ystaw ców : pp, Mik- 
stean i RiachmanoW zaofiaiioiwallii sw e zbłoiry 
po Ukończeniu wysitawy Muzeum Pocztow e­
mu w  W arszawie.

Z Federacji Polsk. Związków Obroń­
ców Ojczyzny. Dnia 4 b. m. odbyło się pod 
przewodnictwem gen. Góreckiego posiedze 
nie Zarządu Federacji Polskich Związków 
Obrońców Ojczyzny, w  obecności delega^ 
tów 15 zrzeszonych organizacji, oraz kilku 
delegatów z innych ZwiązkóvV jako gości. 
Na wstępie prezes Federacji gen. Górecki 
stw ierdził z radością przystąpienie dalszych 
Związków do Federacji, co św iadczy o wzro 
ście zrozumienia potrzeby zjednoczenia 
wszystkich byłych w ojskowych polskich pod 
wspólnemi hasłami pracy dla Państw a.

II. Polski Zjazd naukowej organizacji 
Pracy. W czoraj odbyło sie w sali Rady 
miejskiej w  W arszawie, przy udziale dele­
gatów zagranicznych i nader licznych u- 
czestników z całej Polski, otw arcie drugiego 
polskiego zjazdu naukoiwej organizacji p ra­
cy, urządzonego pod protektoratem  P rezy­
denta Rzeczypospolitej prof. dra Ignacego 
Mościckiego. Na otwarcie zjazdu przybyli 
Ministrowie Niezabytowski, dr. Staniewicz, 
przedstawiciele korpusu dyplomatycznego, 
W ojewoda warszaw ski Tw ardo, komisarz 
Rządu na m. stoł. W arszaw ę Jaroszewicz, 
prezydent miasta inż. Słoiniński i w yżsi u 
rzędnicy zainteresowanych Ministerstw.

Z Targów Poznańskich. W czoraj zw ie­
dzili 1'argi Poznańskie między innymi w y­
soki kom isarz Ligi Narodów w  Gdańsku prof. 
Van Hamel, poseł Stanów  Zjednoczonych 
w W arszaw ie Stetson, dalej przedstawiciele 
Sowpoltorgu z Moskwy i W arszaw y, oraz 
konsul Z. S. S. R. w  Gdańsku Kalina. Ruch 
na Targach bardzo ożywiony.

Rada ochrony pracy, powołana do ży ­
cia rozporządzeniem Prezydenta Rzplitej 
z września 1927, zbiera się w W arszaw ie 
10 b. m. Rada ochrony pracy  jest organem 
opiniodawczym przy Minisrterstwie pracy 
i opieki społecznej do spraw  związanych z 
ochroną pracy w  ściślejszem znaczeniu tego 
terminu.

Uznanie dla Muzeów Małopolskich. Jak
donosi „Ost Deutsche M orgenpost”, w  By 
tomiu odbyło się zebranie zarządu Tow. hi 
storyczno-muzealnego. Na zebraniu tem  a- 
systent muzeum w  Bytomiu, p. Kurtz sk ła­
dał sprawozdanie ze swej wycieczki nauko 
wej po muzeach w  Krakowie, Przem yślu 
i Lwowie. P. Kurtz zaznaczył, że wspomnia­
ne muzea posiadają bogate zbiory ludowe 
r że pod tym  względem muzea niemieckie 
znacznie ustępują muzeom polskim. Zbiory 
górnośląskie strojów ludowych, zgrom adzo­
ne w  muzeum etnograficznem w Krakowie, 
uważa p. Kurtz za największe ze w szystkich 
istniejących zbiorów, dotyczących G. Ślą­
ska, a znajdujących się zarówno w  rękach 
polskich jak i niemieckich.

Zebranie posłów B. B. w  Wilnie, Dnia 
1 maja odoyło się w  Wilnie posiedzenie re­
gionalnego Koła senatorów i posłów B. B. 
Prezes Koła wileńskiego poseł Jan Piłsud­
ski zawiadomił p. W ojewodę i definitywnem 
ukonistyttaofwtaoiiui silę reigioinjalto&gio Koła wlleń 
skiego B. *B., wyjaśniając przyczyny, z ra ­
cji których Koło to zostało zorganizowane 
później, niż na innych terenach. Następnie 
poseł Piłsudski, scharakteryzow ał ustalony 
rzeczowy program prac Koła na terenie W o­
jewództw a wileńskiego, podkreślając, że je- 
dnem z zadań posłów i senatorów  B. B. jako 
przedstawicieli w ładzy ustawodawczej bę­
dzie nawiązanie rzeczowego kontaktu z w ła­
dzą wykonawczą. Pan W ojewoda Raczkie' 
wicz w odpowiedzi podkreślił, że przywiązu 
je duże znaczenie do nawiązania i u trzym y­
wania łączności pomiędzy przedstawiciela­
mi w ładzy ustawodawczej i wykonawczej.

Wzrost łrękwencji publiczności w  Miej­
skich Teatrach. W  'Ostatnich miesiącach fre­
kw encja łpulbliazinioiśior w  Miejskich Teatrach 
wzm ogła się nieipomieimie, a oo za  tem idzie, 
zw iększyły się pokaźnie dochody z biletów 
teatralnych. Ubiegły miesiąc kwiecień f>. r. 
Przyniósł dochody z  biletów tak ziniacizoe. 
jakich już daw no .od’ szeregu lat nie osiągnię­
to w tym  miesiącu. Stwierdzić też należy — 
nią podstawie dlanyCh statystycznych z. Ad 
ministracji Teatrów  — że frekwencja publicz­
ności: w1 Miiejlsk. Teatrach osiągnęła dotąd! 
cyfrę oi 210.000 osób większą, niż w  siezenie 
ubiegłym, zia tani sam  okres czasu.

Przekłady dzieł literatury polskiej na jeżyk 
chorwacki Wydiaiweiotwio „Zaibpma Biblioteka" 
w Zagrzebiu iwydało w roku bieżącym dw.a tomy 
z przekładami dziet literatury  polskiej. W  pier­
wszym tomie ukazało się „'Przedwiośnie" Że­
romskiego, iprzyjete przez  kry tykę entuzjastycz­
nie drugi tom zaw iera najcelniejsze nowele Bo­
lesława Prusa’ w przekładzie prof. Benesiera, 
lektora języka polskiego' ma Uniwersytecie w Za­
grzebiu. -   -

Madonna Domagaliczowska.
Gorocziniie; w pierw szą niedzielę maja 

przypada św ięto Królowej Konamy Polskiej 
ppiiekumikii Narodu, który) szczególniej w  Ma- 
nji b y ł ' rozmiłowany, szedł do  boju z Jej 
imiienijem na ustach i pośw ięcał Jej najpięk­
niejsze' siwe pieśaŁ Hołd1 należny 'Bogaro­
dzicy, jako Orędowniczce Narodu polskiego, 
oddał Jej' poraź pierw szy ikról Jan Kazimierz, 
składając sw e  uroczyste' śluby.

Cóż tedy  dziwnego, że w  zw iązku ze 
św iętem  Królowej Korony Polskiej nasuw a 
się silnie z: niem skojarzona m yśl o obrazie, 
P ized1 k tórym  król — znękany, lecz gorącą 
'Ożywiony nadzieją, oddaw ał całą Ojczyznę 
w opiekę Bogarodzicy.

Tembiardzieij, że w  roku bieżącym upły­
wa 330 lat od pow stania owego obrazu, od 
nam alowania najsłyniniejszej i najbardziej u- 
tochamej Madonny, lwowskiej1, M adonny Do- 
magalfczów.

W  iroku 1598, geom etra lwowski, po­
chodzący ze znanego, patrycjuszowisikiego 
rodu, Józef Wo®owiiCZi, strac ił młodziutką 
wnuczkę, Domagaliezównę. Głęboko reli­
gijny nastrój, w  jakim widocznie pogrążył 
się po  jej śmierci, przygnębiony bolesną stra­
tą i przejęty  żalem ®a zm arłą, stal się nat­
chnieniem do obrazu, namalowanego na dre­
wnianej tablicy, przedstaw iającego B ogaro­
dzicę iz. dziecięciem. Obraz: zaw isnął na zew ­
nętrznej ścianie katedry, od strony; uhey Ha­
lickiej, gdy jednak .niebawem zasłynął cuda­
mi, umieszczono, go po pew nym  czasie w ew ­
nątrz kościoła, w  maleńkiej kapłiazioei, zbu­
dowanej' pnzez Domaga liczów, przylegającej 
do muiru, na' iktórym oioraz znajdow ał się 
pierwotnie.

Madlonna BamiagalLczowska stal a się 
teraz skarbem  i klejnotem Lw owa, Obroną 
miasta i całego w ojew ództw a . ruskiego.

Lwów ów czesny był szczerzą  serdecz­
nie ipobożny. M ieszczanin lwowski łożył hoj­
nie ma kościoły i klasztory, budował kaplice 
■i ołtarze, zapisywał testamentem kościołom 
lwowskim najpiękniejsze sw e  kobierce, s re ­
brne świeczniki i jedwabne opony, ustana- 
w iał legaty na wiieazyste u tey m y w an ie  trę ­
baczy, by w piątki i niedziele grali na1 w ieży 
ratuszowej pieśni nabożne.

T o  też ,ii kult cudownego w izerunku Ma­
rii by ł w  mieście silny i powszechny. W- 
chwilach ciężkich prób; I nieszczęść, miienzad- 
ikicb w historii: naszego miasta; o-o noszono 
obraz ów po  ulicach Garnęli się zawsze ki* 
niemu mieszczanie, sdbkający porady fi po­
ciechy niebieskiej. Kapliczka była niewielką, 
ale stałe .oświetlana rzęsiście i rozbrzmi*;, 
w.a jąca echami modlitw i' pleśni. Na sam ym  
obrazie, na ołtarzu, ula ścianach kaplicy, mi­
gotały kosztowne, w ysoce artystyczne wota, 
lśniło, złoto i srebro, mieniły się kolorowym 
blaskiem rubiny i. szm aragdy, perły  i dia­
menty.

Gdy w drugiej połowie 18 wieku a rcy ­
biskup Sierakowski:,, przystępując do odno­
wienia katedry, kazał zburzyć kaplicę Do- 
maigaliiczoiwiską, istny bunt wybuchnął we 
Lwowie. Miasto, podniosło' protest. P roces 
trw ał przez, trzy  ła tą  zakończył się jednak
— w ygraną Sierakowskiego. Kaplicę zburzo­
no i, obraz umieszczono w głównym ołtarzu 
katedralnym, a  wota, z  których ni.ewiele do­
chow ało się ido. naszych czasów, przeniesio­
no1 do. skarbca.

T akie s ą  o to  dzieje cudownego obrazu 
M adonny Domaga,liczowsfciej', .opowiedziane 
przez; zasłużonego, badacza przeszłości1 Lwo­
wa, W ładysław a Łozifeiidegoi. Ale wieść o 
nich niezbyt .często przedostaje się do szer­
szego ogółu; nieizawsze wspominają o  nich 
podręczniki, streszczające historię naszego 
miasta' i pirzeiwadinSiki po: Lwowie. Przeto 
ogół mieszkańców Lw ow a .nic praw ie nfe 
wie o wizerunku Marji, patrzącej z  główne­
go o łtarza ka ted ry  podczas nabożeństw  w 
dnie u roczystą  o. obrazie, przed’ którym on­
giś oddaw ał Polskę Jan Kazimierz w  opiekę 
Królowej... A przecież...

Cześć Marji’ w  Polsce jest dziś nadal 
żywa. ii głęboka;. Z tą sam ą oo dawniej miło­
ścią, idlumą i przyw iązaniem  patrzy  Naród 
maisz w  oblicza słynących cudami Madonn: 
Częstochowskiej, Ostrobramskiej, Kodeń- 
sikitej... Każde niemal miasto:, .często naw et
— jakiś ubożuchny kościółek wiejski, — ma 
swój. ukochany, irzesze miodlących ściągają­
cy, obraz Bogarodzicy.

Niechże i maisz© miasto, nie zapomina o 
tem, że  mai także swoją M adonnę. Może nie 
.aa!k piękną ii s ław n ą  nie tak  starożytną 
i; św ietną 'jak inne... ule ‘nam alowaną ani 
przez, wielkiego świętego, an i przesz wiel­
kiego artystę..., ale poczętą z  głębin, boles­
nego, oawskróś ludzkiego cierpienia/, owianą 
ciepłem szczerego reliigiijiniego uczuicią sitwo- 
.rzomą przez Lw ow ianina — 1 zrośniętą od 
trzech wieków z dolą i niedolą naszego uko­
chanego miasta...

Janina lóólinska.
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Ip ta im  iljo p fji w p i l i
2  Województw lwowskiego, stanisławowskiego, 

tarnopolskiego i wołyńskiego
sporządzona przez

B ibliotekę Uniwersytecką w e L w ow ie
na podstaw ie wpływów od 27 kwietnia 

do ó m a ja ^ i9 2 S  r.

,W)«*ytiko w s  k i  J a n :  Rymanówi-Zdrój.
Zakład kąpielowy, R ym anów -Zdrój 1928. Naki. 
Zakl. Zdrojowio-Kąpiclowego Druk. „Miohalln-e- 
um“ Miejsce Piastowe. 8-o, str. 16.

Z y g m u r  ł o w i c z  Z.: Stanisław Rról-Ka- 
SEiibski oficer I. Bdy Piłsudskiego powieszony 
przez Moskali dn 7. II. 1915 w  Pilżnie. Lwów 
Li k] 192:8. W ydawnictwo Książek pożytecznych. 
Druk. Szyjikowsikiego. 8-o, str. 31. 1 nlb

B a r a b a s z  St.: Sztuka ludow a na Podhalu. 
Cz. !i di ,11. iSipitsiz i Orajwa. Lw,6w; Li i-i 1J28. Ksią- 
żnica-Atlas. 4-o, str. 17 — 32 tablice.

B i e ż a n k o  Czesław taz.; Surotostat. Lwów 
1 9 2 8 .  K s i ą ż n i c a - Atlas. 8 - 0  str. 11. (Odbitka 
z „P rzyrody 1 T e c łu u l t f l i , "  1 9 2 8 , ;zesz. 4 ) .

C ;z a s o p i s  m o  geograiiczne, Kwartalnik 
Zrzeszenia Pol- N auczycieli Geografii, Tow arzy­
stw a G eograficznego we Lwowie oraz Tow arzy­
stw a G eograficznego w Poznaniu — Redaktor: 
L. R om er. i .  VI. 1928, zesz. 1. 8-0, str. 64. Lwów 
1928. Książnica-Atlas,

p i s  ć|h e r  Adam: Rusini. Zarys etnografii
Rus,i. 'Lwów (i ,i,J 1928. Wyd. i druk. Zakl. N aro­
dowego im. Ussolińskiich, 8-0 str. 19,2. 3 tablice.

M o j s e ,0. w i c z  Rom an; Polskie .praw o 
przemysłowe, W raz z rozporządzeniem ,wyko- 
naiwczeni M iejsce-Piastowe 1928. W yd. i druk. 
Książniica-Młtabańneiiitri. ®-0, str. 185. (Książmca- 
Michialkieiuni Seria II. Nr. 4).

N i e z g o d a  P i o t r  ks.: Ave Maria. Miej- 
sce-Piiastowe 1928. N.akl. i Druk. Tow. św. Mi­
chała 8-0', str. 265, —■ II, (Książimca-Michalineum 
Ser ja I. t. III).

P l e  ci z e n  k o  6 .: O komórce bakteryj.
Lwów 1928. Książdiiica-Atlas. 8-o, str. 15. (Odbitka 
z „P rzyrody i Techniki" 1928. zesz. 4).

S  p ir la wnoiZid a ni, e Dyrekcji Pryw atnego 
. Gimnazjum Żeńskiego z praw em  publiczności 
Zofji Lenkiewićżąwej ,w Tarnopolu za rok szkol­

m y  192ój27. Tarnopol 1927. Druk. W. Krolla. 8-.o, 
stir. 15.

S p r a w o z d a n i e  z działalności Krajowego 
Patronatu  Spółdzielni Rolniczych we Lw o.»., .... 
rok 1927, i  s ta ty styka Spółdzielni Patronackich 
za rok  1926 Lwów 4928. Niakł. i  Druk., Kanj. P a ­
tronatu Spóldziel. RoLn. 4-0 , str. 74.

S p  r a ,w o. z d a n i e Zar ządu Kola To w a- 
: rzystw a Siżikolyi Ludowej w Tarnopolu za  rok 

1927. Tarnopol 1928. Naikl. Tow, Kola Tow. Szko­
ły Ludowej. Druk. L. .Wierzbickiego. 8-o, str. 62.

S t a t u t  .Włościańskiego Spółdzielczego Ban­
ku, Rredytow,eg o z ogr. od®, w Tarnopolu, Tarno­
pol 1192i8j. Druk. L. .Wierzbickiego. 8-o. str. 23.

T y  n c  S t a , n i s  1 a w  i  G o ł ą b e k  J ó z e f :  
Czytanki polskiie dla IV oddz. szkoły powszechnej 
Lwów Li i ]  1928. Rsiążniica-Atlas. 840,, str. 184.

T y ,n c S t a n i s ł a w  i G o ł ą b e k  J ó z  e i : 
Przewodnik metodyczny do czy tanek .polskich 
dla ,IV oddziału szkoły powszechnej, Lwów Li i-i 
19,28. Książnica-Atlas. 8-0, str. 107.

W o j c i e c h o w s k i  Konstanty: Wielcy pi 
sarze polscy. W ypisy na klasę VII. szk. po- 
.wśzech. 4 wy.d. Lwów-W arszawia 1928. Książni­
ca-Atlas. 8 0 , str. 212.

Z sali koncertowej.
Koncert muzyki angielskiej urządzony sta 
raniem Lwowskiego Chóru Teehnickiego.

Inicjatyw a wyjścia z zaczarowanego 
koła stereotypow ej produkcji chóralnej, w 
którem  zdaw ały się dotąd tkwić nasze s to ­
w arzyszenia śpiewacze i zastąpienia jej 
przez jakiś program  jednolity, o wspólnej 
myśli przewodniej, zasługuje na najwyższe 
uznanie. Pomijając bowiem większe lub 
mniejsze chwilowe powodzenie danego pro­
gramu, koncerty tego rodzaju spełniają za­
wsze ważną misję kulturalną, umożliwiając 
rozszerzenie naszych horyzontów myślo­
wych w kierunku pewnej specjalnej epoki, 
czy środowiska artystycznego, i dając jego 
choć w  części zaokrąglony obraz.

Dobór kompozycyj, w ykonanych przez 
lwowski Chór technicki na wczorajszym  
koncercie, choć z konieczności obracał się 
w ramach muzyki bardziej popularnej, da­
w ał jednak w cale.dobre wyobrażenie o dzi­
siejszej (choć twórczość najmłodsza w  ści- 
słem tego słow a znaczeniu została w yłączo­
na) twórczości angielskiej. W rażenie słu­
chacza nie uprzedzonego streszcza się tu w 
uczczeniu szacunku dla poważnych zamia­
rów i solidnej roboty, połączonej ze znacz­
ną umiejętnością techniczną i zupełnym pra­
wie brakiem inicjatywy, czy świeżości i o- 
ryginalności w pomysłach, nierzadko prze­
chodzącej w banalność. Jakże silnie tkwią 
w tradycjach romantyzmu Dunhili, lie tch er, 
Elgar, naw et w pewnej mierze Cyril Scott 
i John Ireland, którego zresztą „Ragamuf- 
fin” jest niepozbawiony dobrych akcentów 
charakterystycznych („Ragamutfin” to typ 
londyńskiego ulicznika); na nich w szystkich 
cięży jeszcze do pewnego stopnia bezkrwi- 
sty sentymentalizm muzyki wiktoriańskiej, 
a technika nowoczesna, w yw odząca się w 
prostej linji od kompozytorów francuskich

w ydaje się być czemś obcem, z zew nątrz 
narzuconem. Wobec tego najlepsze w raże­
nie w yw arły  tradycyjne melodje ludowe ir­
landzkie i angielskie, w  układzie Williams’a 
i W esfa .

W ykonanie było naogół bardzo udane, 
zw łaszcza podkreślić należy sprawność ry ­
tmiczną i bardzo w yraźną dykcję; intonacja 
przedstaw iała njemałe trudności, ale i z nich 
w yszła przeważnie zwycięsko dzielna i sym ­
patyczna drużyna śpiewacza.

Największa zasiuga w urządzeniu kon­
certu przypada p. A. Harasowskiemu, któ­
rego nieprzeciętną muzykalność i zdolności 
dyrygenckie mieliśmy sposobność podziwiać 
już niejednokrotnie.

W spółudział w koncercie przyjęła p 
Drewler-Pasławska, znana śpiewaczka e- 
stradow a, która ze zw ykłą sobie kulturą 
i finezją interpretacji w ykonała pieśni Scotta 
i Hagemana, oraz part solowy w  wyjątkach 
z opery M ontague’a. P. E. Ungerfeld złoży 
ła dowody talentu i wysoko zaawansowanej 
techniki w interpretacji kompozycyj !reland’a 
i Er. Bndge a.

Stefania Łobaczewska.

szło osób. Teanis polski reprezentują w grach 
pojedynczych W armiński (Poznań) i M arszewski 
(W arszawa), w grze podwójnej bracia Jerzy 

Maksymilian Stołairow (Łódź). Szanse nasze 
przeciw  D aną są tak dobrze, jak żadine.

Hippika. Zakończywszy triumfalnie swój wy­
stęp  w Nicei, część jeźdlźców w róciła dio kraju, 
a czterech (rtm. Królikiewicz, ,mjr. D o b rzań sk i 
por. Szosiaud i por. Gzowiskii) z  12 końmi udato 
się ma konkursy do Brukseli. Go do zdobytego 
w Nicei Puhar u Narodów, godnym uwagi jest 
szcizegół, że iw zeszłym iroku zdobyli go Anglicy, 
którym  poprzednio przez cały  czas k o n k u rsó w  
nie wiodło się równie wybitnie, jak n aszy m  
jeźdźcom tego rotku. Ale ,.najlepiej się śmieje 
ten, kto śmieje się na końcu,

PiUa nożna. Rozgrywki, ligowe toczą się nie­
zmiennie dolej. W czw artek Lwów był .widiow- 
nią diwu spotkań. „Gzami" biją „Ruch" (Wielkie 
Hajduki) 1 : Q (O : o). Gra mało stylowa, popsuto 
przez silną wichurę, k tóra pomaga w pierwszej 
połowie do osiągnięcia' przewagi gościom, w dru­
giej gospodarzom. Zwycięską bram kę zdobywa 
Nas f ula. — „Hasmotiea" bi je Ł. K. S. 3 : ,1 (2 : 0), 
osiągając wynik w ręcz przeciw ny przebiegowi 
gry. Łodzianie mieli w ciągu meczu przewagę, 
która powitana była wlalśmie w takim  mniej wię­
cej stosunku w yrazić się na ich korzyść. Bramki 
dla „Hasmonei" zdobyli Redler, Steuermann 

I i Mahler, dla Ł. K. S. Król. — W W arszawie
I prow adząca ibez s tra ty ’punktu „W isla" krakow-

Ze sportu.

I ska  ulega idirużynie „Legji" l ; o (1 : 0). .mimo 
rozpaczliwych 'wysiłków uniknięcia przegranej. 
— W  Katowicach I. F. C. bije T. K. S, 5 :3  
(3 : 0).

Lekka atletyka. Dowództwo Okręgu Koirpuś- 
nego we Lwioiwie urządziło, jak  go roku, wiosen­
ny  biieg n a  przełaj. Jako teren, wybrano plac 
Targów, Wschodnich i P ark  Kilińskiego prze­
strzeń lokoło 4 km. Organizacją kierował Ośro­
dek W ychowania Fizycznego. Lwów, wywiązu­
jąc się z zadania ponad wszelkie pochwały. Na 
biegu obecnym .był dowódca O. K. gen. Popc 
widz, w otoczeniu licznych oficerów,

Do biegu stanęło 95 zawodników, podzielo­
nych na gruipy: cywilną i wojskową. W tej dru­
giej startowali' zawodnicy garnizonów zamiejsco­
wych. jak Przem yśl, Kołomyja i  t. d1

Wyniki w grupie cywilnych: 1) Saw.aryn
(Pogoń) 13 im. 9 s.; 2) Sohatz (Dror) 13 on. 21 s.; 
3) iDobósiz i(P) 13 tn. 26 s.

Wyniki w grupie wojskowych: l)  szer. Głów­
ka (49 ,p. p. Kołomyja); 2) por. .Wawiszcjzak (Le- 
gja, Przem yśl); 3) sierż. S.wat (49 p. p.).

Dot zawodników, .przemówił po biegu gen. 
Popowicz, 'zaznaczając doniosłość pracy nad w y­
chowaniem nzycznetn. Zwycięzcy otrzym ali pię­
kne nagrody.

Tennis. Już toczą się w W arszaw ie roz­
gryw ki .o puhar DaV:isa między reprezentacjam i 
Damji ii Polski. Tam tejszy Klub sipomtowy „Legja" 
przygotow ał znakomiitj. kort .o specjalnej naw ierz­
chni: i  wybudował p rzy  nim trybuny  na 1000 prze-

Kolarstwo. Wyścigi urządzone na drodze 
stryjskiej przez Lwowskie Tow arzystw o Kolarzy 
i M otorzystów ucierpiały skutkiem zimna i  gwał­
townego wichru. Bieg główny odbył się na dys­
tansie 30 km, przynosząc następujące wyniki: 1) 
Firóss (Pogoń) 1 g. 1 m. 2 s.; 2) Ignatowicz (P) 
i g. 2 m. 42,8 s. — minio defektu; 3) Tropaczyń 
ski (L. T. K. i M.) 1 g. 4 tn. 55 s.

W Przem yślu, w biegu tamtejszej „Polonii'* 
na dystansie 15 km zw yciężył dobrze zapowia­
dający się Firóss II (Pogoń. Lwów) w 33 m. 44,5 
s.; 2) Ghrustil (Pokraja); 3) Zacharko (Polonja). 
Startuje 20 kolarzy.

DANJA — POLSKA 2 :0.
Na kortach „Legji" został ,v czar aj rozegrany 

pierw szy mecz pomiędzy Polską a Danją o  puhar 
Davisa. Ze strony polskiej w ystąpili tenmisiśch 
Stolarow i Warmiński, zaś ze. s trony  duńskiej: 
Ulrich i Petersen. W meczu Ulrich — Stolarow 
Jerzy, pierwszy zw yciężył w stosunku 3 : 6, 6 : 4. 
6 :0 , 6 4; w meczu Petersen —• Warmiński. Duń­
czyk zwyciężył w stosunku 6 : 2 ,  3 : 6 .  6 : 4  ‘ 
6 : 2. W toku gry odnosiło się wrażenie, że Ul­
rich gra lepiej od Petersena, a  W armiński lepiej 
od Stolarowia.

W. Z.

Maksym Gorkij
w życiu i opowieści.

Urodzi! się w  domu proietarjackirn. 
Ojciec jego był stolarzem i tapicerem  w Niż- 
liyin Nowgorodzie i umarł na cholerę, gdy 
syn miał zaledwie 4 lata. M atka w yszła  dru­
gi raz zamąż, przeniosła się do Moskwy, a 
chłopiec został pod opieką biednego dziad­
ka, wychowując się niemal w  piwnicy. Na­
turalnie nie nazyw ał się Gorkij, ale Aleksy 
P ieszkow ; pseudonim M aksym Gorkij (t. j. 
Gorzki) p rzybrał dopiero z początkiejn swej 
karjery  literackiej. Młodość przyszłego pi­
sarza była urozmaico.na, ale też bardzo cięż­
ka i pełna przykrych dopustów. Po śmierci 
mątki, dziadek wypowiedział mu gościnę, 
i kilkunastoletni Aleksy powędrował w 
świat, szukając chleba i wrażeń.

Nie było zawodu, któregoby nie 
próbował: był gońcem, lokajczykiem, tra- 
garzeąi nad W ołgę, kucharzem okrętowym, 
malarzem świętych obrazów, statystą, pie 
karczykiem, chórzystą i Bóg wie czem. 
W łóczył się po Rosji, z jednego jej końca na 
drugi, z m iasta do m iasta; przebyw ał także 
po wsiach, u chłopów, pracując jako paro­
bek. Bieda doskwierała mu nieraz tak, że 
naw et próbował zamachu samobójczego, 
lecz nie miał szczęścia do kuli rewolwerom 
wej. P rzytem  poznawał św iat i ludzi: chło­
pów, kupców rosyjskich, przemysłowców, 
żołnierzy, robotników, studentów, przede 
w szystkiem  jednak św iat tzw. „bosiaków”, 
tj. w łóczęgów rosyjskich z nad Wołgi i in­
nych stron olbrzymiego kraju. Sam byl 
przecież w łaściw ie takim  „bosiakiem” przez 
iata całe, o ile nie był robotnikiem; to też 
życie „bosiackie”, jego elementy różnorod­
ne, upadłe, anarchiczne, burzycielskie, zna­
lazły w  jego późniejszej tw órczości znako­
mite, nacechowane w spaniałą prawdą, odbi­
cie. W pewnym  stopniu można to samo po­
wiedzieć i o życiu w arsztatów , fabryk, por­
tów  i doków, przedmieść miejskich i przy­
tułków. Z bezpośredniej obserwacji, z współ 
życia, z niebywale czystej i wiernej umie­
jętności patrzenia i chwytania — w yrasta ła  
w  umyśle Pieszkowa-bosiaka nieskończona 
galer ja św ietnych typów  gorkijowskich.

W  latach ośmdziesiątych ubiegłego stu­

lecia spotykam y Gorkija w Kazaniu. — M. 
Jiedorow opowiada w  czasopiśmie „Było- 
je”, jak to w ów czas poznał czeladnika pie­
karskiego, Aleksego Pieszkowa, jako ucze­
stnika tajnych kółek tam tejszej miodzieży 
radykalnej, i jak to młody rzemieślnik, w te­
dy jeszcze zupełnie nieznany, imponował 
wszystkim  tow arzyszom  niezw ykłą inteli­
gencją i oryginalnością poglądpw. Pieszkow 
pracow ał ciężko, jako czeladnik w  piekarni 
Sierriionowa, a co tylko zostaw ało mu cza­
su od zajęć zaw odowych, poświęcał namię­
tnej lekturze książek i dyskusjom, które od­
byw ały  się w mieszkaniu niejakiego tow a­
rzysza Andreja. W ybił się wkrótce tak  bar­
dzo, że przyjaciele zaproponowali mu odby­
cie kursu nauk. Podjął się tego zadania stu­
dent Kazańskiego uniw ersytetu Berezin, i 
już po kilku lekcjach zachw ycony był nie­
pospolitą umysłowością ucznia. Teraz posta­
nowili tow arzysze ułatwić Pieszkowowi 
dalszą pracę przez uwolnienie go od nad­
miernych wysiłków fizycznych przy  w ar­
sztacie piekarskim. Za pieniądze składkowe 
tajnegd związku urządzono Aleksemu w ła­
sną piekarnię, zakupiono narzędzia, sprzęty 
i w ory  mąki, i już .niebawem mógł Pieszkow 
poczęstować tow arzyszy  świeżemi, piękne- 
mi bułkami, upieczonemi przez niego w ła­
snoręcznie ,w nowej piekarni. Odtąd zebra­
nia związku przeniosły się do lokalu młode 
go m ajstra piekarskiego; odgryw ał on w 
tym  zespole rolę coraz poważniejszą, jego 
bystrość um ysłowa, samodzielne trak tow a­
nie każdego problemu, jego ironja i dowcip, 
śm iałość '\v  słowie i obcowaniu z ludźmi, 
zdum iewały członków związku. Piekarnia 
Pieszkowa rozwijała się coraz lepiej, maj­
ster przyjął do pomocy czeladnika, a w yro ­
by jego stały  się modnemi w  mieście.

Około r. 1890 Pieszkow  miał już dość 
zawodu piekarskiego. Porzucił piekarnię, o 
puścił Kazań i przeniósł się do Niżnego 
Nowgorodu. Niebawem rozpoczął nową 
serję zaw odów ; był robotnikiem kolejowym 
sprzedaw ał napoje chłodzące, pracow ał ja­
ko kancelista u adw okata itd.

W  roku 1892 w ystąpił poraź pierw szy 
jako pisarz. W  prowincjonalnem piśmie o- 
głosił nowelę pt. „Czełkasz”, pod pseudoni­
mem M aksym Gorkij. U twór ten zwrócił na 
niego uwagę całej Rosji. B yły  to ostrogi li­
terackie Gorkiego, za pierw szą nowelą, po­
szły dalsze, potem powieści mniejsze i więk 
sze, rosła sława literacka i dobrobyt. Gór-

kij staw ał się w  tempie bardzo szybk.iem 
głośnym pisarzem.

W  sześć lat po rozpoczęciu karjery li­
terackiej pojawiają się pierwsze dw a tomy 
jego opowiadań w  nakładzie 100 tysięcy 
egzemplarzy. W  r. 1899 drukuje pierwszą 
w iększą powieść pt. „Fonia Gordjejewv, za 
nią idzie sław ny poemat prozą „Zwiastun 
burzy”. Ten rewolucyjny utw ór przyniósł 
Gorkijowi wygnanie, & równocześnie hono­
rowe członkostwo Akademji nauk, ostro 
zganione przez Samego cara. Niebawem 
przerzuca się znakomity pisarz także do 
twórczości dram atycznej, a sław ny jego 
dram at „Na dnie” w ystaw ia Stanisław ski i 
cała Europa (także Lwów z a  dyrekcji P a­
wlikowskiego). W  rewolucji 1905 roku bie­
rze Gorkij znów czynny udział; zostaje are­
sztow any. W  roku 1906 opuszcza Rosję, po 
dróżuje po Niemczech, Francji i Ameryce, 
w reszcie osiada na Capri, na owej przecu­
dnej jak marzenie, wyspie Tyberjuszowej, 
gdzie zakłada szkołę dla kształcenia rosyj­
skich rewolucjonistów. O tej to szkole opu­
blikował niedawno „arcypoetyczne” wspo­
mnienie sowiecki komisarz ośw iaty Łuna- 
cząrskij, opowiadając zarazem  w ciepłych 
słowach o pobycie Gorkija na tej wyspie 
Poeita, którego zdrowie było zawsze słabe, 
czuł się tu doskonale w śród wspaniałego 
krajobrazu i przepięknej roślinności Polu 
dnia. Chociaż kochał ciepło i łagodność kli­
matu południowego, tęsknił jednak za ubo­
gą, milczącą jesienią swej ojczyzny. Wie 
czory spędzał nad morzem, w patrzony w 
bezkresy toni wodnej, rozkoszował się har- 
monją włoskiego języka, pieśniami i tańca­
mi ludowemu nadew szystko zaś zmysłową 
tarantelą, tańczoną na Capri w  pierwotnej 
nieskażonej formie. P atrząc na tarantelę. 
płakał z radości, jak dziecko. Bawiąc na 
uroczej w yspie w gr|onie przyjaciół-rew o- 
lucjonistów czy inych Rosjan (jak znakomi 
ty  śpiewak Sżaljapin), odczytyw ał im w ie­
czór na werandzie, w świetle ogrodowej 
lampy, nowe swoje utwory — głosem ci­
chym, spokojnym, bez emfazy. Tutaj toczy­
ły się też żyw e gaw ędy o sprawach polity­
cznych i przyszłości Rosji.

Do uczniów szkoły robotniczej odnosił 
się Gorkij z wielką przyjaźnią, rozmawiał 
z nimi godzinami, oddany całą duszą ich 
wykształceniu.

Rok 1917 zastał Gorkija w Rosji, stanął 
tu ort po stronie bolszewików, z którymi już

dawniej utrzym yw ał stosunki, i nddał się —' 
po pewnem wahaniu — do dyspozycji 
rządu sowieckiego. W ydaw ał naw et jasB 
czas w łasny organ, dziennik „Nowaja Żiźń", 
a choć mu to pismo zamknął jego najlepszy 
przyjaciel, Lenin, mimo to pozostał dalej yt 
bliskim stosunku do sowieckiego regime’u 
i jego kierowników. Od r. 1921 Gorkij jest 
chory i osiadł na stałe we W łoszech.

Bolszewicy uważają dzisiaj znakomite­
go pisarza za swego człowieka i on też 
przyznaje się otwarcie do tej przynależno­
ści. Przecież niedawno rozeszły się naW^f 
pogłoski, że Gorkij ma objąć w Rosji konni' 
sarjat ośw iaty. Jubileusz Gorkija był przez 
sowiecką Rosję obchodzony uroczyście * 
demonstracyjnie. Z tegoi też powodu nara­
ził się Gorkij na ostre ataki ze strony emi­
gracji rosyjskiej i tych przedstawicieli lhe'  
ratury, k tórzy stoją po jej stronie.

I tak znakomity poeta rosyjski, Kon­
stan ty  Balmont, ogłosił niewano w p a r ­
skiem piśmie „W ozdrożdjenje” ostry  atak’ 
skierow any przeciw  Gorkiemu, zarzucaJac 
mu bez obsłonek zaprzedanie się bolszewi­
kom za miskę soczewicy, lokajstwo wobec 
rządu sowieckiego i przemilczanie t e n d e n ­
cyjne zbrodni sowieckich, co jest jiiegodn15 
wielkiego imienia pisarza. „Gorkiemu za­
pchali bolszewicy i zawiązali usta, — pis^  
Balmont — a teraz musi w ychw alać nad®.' 
tych bałwanów, którzy  mu język w y rW ^  
Tak może postępować tylko płatny lokaj, 
kim jest Gorkij, „mieszczuch P ieszkow ”- 
razem  protestuje Balmont przeciwko zna11®' 
mu listowi Gorkija, opublikowanemu ^ , 
dawno w  dziennikach moskiewskich, a 
rowanemu przeciw  pisarzom rosyjskim, ^ 
wiącym na emigracji, jak Bunin, KaPrl,J 
Szmelew, Balmont i inni. List Balmon20staw ia działalność Gorkija za ostatnich ^  
lat w  jaskrawem , częściowo s łu s z n e m
świetleniu.

Cała ta w ew nętrzna polemika l i t e r a ^  
rosyjskich dodaje 60-leciu Gorkija, które 
becnie się święci, gryzącego posmaku < 

literatury światowej, w  której Gorki! 
gryw ał już swoją niepoślednią -.'Oię, in b e ­
sującą, jest jednak postać tego p isa r za  Pr '  0 
dewszystkiefn jako artysty , jaka aut0 '^ c[i 
obliczu własnćm  i niezw ykłej w  dzieJ 
talentów pisarskich przeszłości.

\



Sprawy gospodarcze.
j, Z Rady Nadzorczej Banku Gospodarstwa 

*tO\vej«\ W dniu 30 (kwietnia sb. jr. oidibyło 
zw ykłe ,posieidlzeiniii'e, Rady Nadzorczej 

p in  G ospodarstw a Krajowego ptoidi prze- 
, ^dnictwiem prezesa B-anrku. diria R. Goree- 
7 ;Gro. Rada; przyjęła do wiadomości spra- 

ẑidiande ibiłaasioiirie' za marzec r. Ł>., z któ- 
wynika; iż miesiąc*ten zamknięto sumą 

Gnsową 1.512.679.000 zł. Lokaty Minister- 
Skarbu oraz: wkłady; podniosły się o 

jp-LST.OOO' 7Jif! do 682,046.000 zł. K redyty fcrót- 
^torrnm ow e padiniM tó ‘ się do sumy' zł. 
'j-pO,388.000, a kredyty długoterminowe g o -  

°^’kowe d a  390,113.000 zł. Obieg papi-eirów 
^drtuśdioywchi w zrósł o  8,896.000 zł. d.o 

. '-,383.u00 zł. Następnie Rada zatw ierdziła 
^dzielenie; 7 pożyczek budowlanych n a  zł. 

&?-000„ oraz szereg pożyczek długotermi- 
^‘PWyicłi, a m ianowicie: 5 pożyczek w K ^ ach  

, .^ s taw n y ch . na kw otę 905.000 zł., 3 poży­
t k i  w  obligacjach komunalnych na* 1,900.000 
'^■1 potyczkę w obligacjach 'bamkowycih na 
55.000 zł., czyli: razem pożyczek dtugoter- 

^M owych 9 na, kwotę 3,260.000 zL. oraz 
^ y j ę t o  do wiadomości udzielenie, przez 
ywrekcję B. G. K. 3 nożyczek dłuigoteinnino- 
,^'Mch dla miast na- 385.000 zł. w  obligacjach 
ketnunallnych. Poza tein Radia załatwiła, sze- 
f fx  sp raw  bieżąt^ li:, oraz zatw ierdziła 2 in­

ne wewnętrzne.

8-90 8-92 8-88
3507V7 35-16 34-91.
26:41'/i 26-48 26-35

(71-79 172-22 171-36
125-45 12576 125’14
4698 47-10 46-86

Mowy Jork
Paryż
Praga
SiV. ajcarja
Wieueń
Włochy

p ożycia  kolejowa konwersyjna 62-00 
pożyczka kolejowa •— 104-00 — -

ji trówka 78 50 79 z5 — —
8% listy zasiawnt Banku Go spod. Kraj. 
8% listy zastawne Banku Rolnego 94"00gu, -L,,_ . -  • ~ 6 - ■

94-00

Z  G ie łd y .
OBROTY W AKCJACH.

Lwów, dnia 4 maja 1928. 
Przem ysłowy płacą 104, żąd-aią 106, trantsak-

Lc 105;
Gazy wschodnie płacą 21.50, żądają 22.25, 

transakcje 21.75—22.— : Fabryka lokomotyw płacą 
•95, żądają 2.15, transakcje 2.10.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Jęczmień małop. prze miało wy 640 gr. -ceny 

fi nkowe) 41.75— 42.75; Owies małopoksKi ex 1927 
gr. (ceny giełdowe) 42.25—43.25; Rukurudza 

|h-muńska (ceny rynkowe) 42.35—42.76; Hreczka 
u .50—52.50; O tręby żytnie netto bez worka 

■Sl.,50—32.—.
inne kurs a bezi zmiany.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
^ Warszawa, 4 maja 1928.
granaty St. Zjednoczon. 8-883/4 8-90*/*

"anki franc. — •— —•—
J°penhaga — —■- —
'Ztokhol n —•— -------
telgja 124-49 124 80
*loiandja !59KI 360-41
Londyn 43-50'/. 4361

o oblig. komun. Banku Gosp. Krajów. 94 OC

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warsz wa, dnia 4 maja 1928.

Bank Dysk. 131
Bank Handl. 123-00 
Bank Pol 161-50-161^5 

1620Q
Bank Przem.
Bank Zachodni 
BankZw. Sp. Zar.
Spiess 
Jhodorów 

Firlej
Węgiel

Tghan
Zieleniewski 
Górka 
Siersza g.

105
35 75 
30-50 

162-50 
15200

53—55
95-94-50

Cegielski 50 00
Lilf jp Rau 43-50
Modrzejów 50-25-49-75 
Norblin 197-00
Jstrowiec SB. 115-115 5J 
Parowozy 46-00 47-50-47 
Pocisk 11-75
Starachowice 64-25-63-75 

LTrsus 11-75
Spirytus 3900

GIEŁDA KRAKOWSKA.
Kraków, d.iia 4 maja 1928. 

13-50 Niemojewskf
156-00

99-50-101
11-00

Siersza d. 
Chodorów

265
56-50-53 00 

152-00

GIŁł DA w ie d e ń s k a .
Wiedeń, dnia 4 maja 1928.

1 ,Ł f ;! i

8 863/4

12413
358-61
43-40

Amsterdam 286-14" ’Bankveiehi 2? 05
Belgrad 12-487 bodenkredit 117-30
Berlin 169-74 Kreditanstalt 65-80
Bruksela 69-05 Anglobauk —•—
Bcda peszt 123 97 Hipoteczny —-—
Bukareszt 4-30% Kompas 0-87
Kopenhaga 19020 Landerbank 39-80
Londyn 34-63'/. Merkury 25 70
Madryt 118-50 Unionbank — —
Medj ilan ;7-38 Obrotowy ■ —
N. Jork (09 35 Kolej północna 101800
Paryż 27-9 P/j ZivnosteńskŁ —•—
Praga 21 Ol3/* Czerniowce 68-00
Sofja 510 78 /lustr, kok p 2910
Sztokholm 190-35 Kolej połudn. 15-40
Warszawa 79-54-79-82 Goleszów - . •_
Zurych 136-rt Cement —•—
Amerykańskie 706-25 Browary —
bułgarskie —-— Alplny 14 90
Niemieckie 169 50 Berg u. Hutten 713 Ou
Francuskie 27-88 Krupp 11-20
WłosKle 37-30 Poldi Hutte 14510
Jugosłowiańskie 12-41 Prager Eisen 32950
Polskie — -— Rim; 136-40
Czeskie 20-99 Skoda 245 50
Węgierskie 124 €2 Siei sza ___•----

Szwajcarskie 136*45 Silesia 018
Angielskie —  ■— Zieleiliewski — -—
Holenderskie Apollo —•—
Rumuńskie _ • — Fanto 6-50
Belgijskie Karpaty — ■—

Renta majowa 063 Galicja 70-00
Renta lutowa 0-671 Nafta 25-80
Renta koronowa — •— Schodnica 9 00

uunat S. Adfta — 
Tureckie 4 5 - 8 5

Rakszawa 
Bank Małop.

Paryż
Londyn
Nowy Jork
Belgja
Włoch,
ILszp^uja
Hol1 ndja
Berlin
7/iedeń
Sztokholm
Oslo
Kopenhaga
Sofja
Praga
Warszawa
Budapeszt
Blałogród
Ateny
Konstantynopol 
Bukareszt 
Hdslngfors 
Buenos Aires

G ltcD A  ZURYCBSKA.
Zu.ych, dnia 5 maja 1928.

Otwarde 
20 42
25-32'/* 
5-18-90 

72-45 
21:63'/, 
8635 

209 277, 
124-00-/8 
73 027,

1 9-221/, 
133-927, 
13Łri71/, 

3-741/, 
15-38 

53 20 
90-66 
'l ,3-25 
6 '8275
2-647,
3-217, 

1302

GIEŁDA PARYSKA.
Paiyż, dnia 5 maja 1928 

Londy 1 124-02 Holandja
N. Je.k 25-41 Praga
Belgja 3ó5"00 Rumunja

Zamknięcie
20-42
25-327,
5-18-82 
72-45 
27-33 
86-35

209-27 
124-10 
73 02 

139-25 
118-00 
13920 

3-747. 
15-38 
58-20 
90-65 

9737.
6-82*/, 
2*647, 
3-217,

13-09

! 025 00 
75-40 
15-85

Włoch;;
Szv’ajca>ja

N. Jork
Holandja
Francja
Belgja
Włochy

133 90 Niemcy 60800
489 75 Wiedeń 356-CP

g ie ł d a  l o n d y ń s k a .
Londyn, dnia 5 maja 1928.

488 09 Niemcy 20-40-3
12-09 Szwajćarja 2532

124-02 P:ag= 164-71
34-C4 Wiedeń 34-67
9264 Warszawa 4351

Redaktor naczelny i odpowiedzialny; 
Dr. MARC1ÓL1 SZAROTA.

P g g g g A  IO W IM A  D L A  W A T ŁK I
Każda z Was wie, ile ma kłopotu z podaniem dzie­

cku łyżki tranu
EKSTRAKT SŁODOW Y 7, TicANEM

y i T A M A Ł T Y K A
1 e ny sr°dek przeciwrachityc^ny zupełnie uwalmt 

was od tej troski.

wyropu Browaru J. Gótza w Krakow.e jest -bardzo 
odzy-czą lekką trawną (nie zawit.a ffumy).. .. 

Wyłączne zas tępsty. c 
POLSK/v S-KA AKC.

„P H A R lUI A“ Mag B. JAWriNICki
W  i £ r a f e o - w r i e »

Do nabycia w aptekach, droo-uerjach i t. p.

Kąpiele^ solankowe, jodo bromowe
nojsiluiejszo w  Europie

oraz borowinowe i kwaso-węglowe na solance.
Zabiegi wodo= i elelctro^leo** 1 lci.o.

Leczy: Wadliwą przemianę materji, gościec stawowy, cierpienia kobiece, choroby nerwowe, 
przewlekłe zapalenia Kości, stawów, okostnej, gruczołów, choroby skórne.

S ezon  trw a  od  1  m a; a  do  3 1  p aździern ika .
Informacji udziela; K om isja Zdrojow a i Zakład Zdrojowy w Ciechocinku.

O g ł o s z e n i a  u r z ę d o  w  e <
AMORTYZACJE.

Nc. 1. 510/28/1. U TLt)Tizenie. Na wniosek To- 
Yarzyistwa Zakładów Chemicznych „Stręm “ S. 
L Oddaial we Lwowie ul. Podlewskiego Nr. 8 

Jhzez i do rąk adlw. Dra. Lud wilka Bnfea we 
'Lwowie ul. Poidlewskiego Nr. 7. zarządza się po- 
^eoowamie celem u morzeni a niżej - azraaczoraego 
^oksla, k tó ry  miał zaginąć i w zyw a się jwsiada- 

tego weksla, aby go> doi dni 60, licząc od dnia 
hłątności' iweksłia tj. do dmiiia 14 listopada 1928 
^ 'zedłożył temu Sądowi. W łazie przeciwnym po' 
'Pływie tego terminu uznałby Sąd weksel za u- 

rThxr:zony i bez znaczenia. W eksel jest wystawio- 
!lY iprzez firmę Lejb i LefzoT Jakubowicz w Tar- 
jPwie zaopatrzony Nr. 84 tąjiże firmy na sumę 

P °°°  zł. p rzy ję ty  przez Wojciecha Gomułkę w 
fRpiiehniku strzyżewskim , płąitny dnia 16 wirze- 
^Na 1928 'w Rzepienniku strzyżew skim  na zlece- 
Pfe wyżej wymi.enioniej firmy. 4003

Sąd; pow iatowy. Oddział I.
Biecz, dnia 10 kwietnia 1928.
Nc. I. '6/28. Edyl t. Posiadacza1 weksla, wła- 

l^dgo -w Rudniku 31/1 br. wystawionego przez 
Lehorę Schw arz tam na 449 zł. 63 gr. 13 kwietnia
, • płatnego wzywia się o  jego przed łożenie Są-

w dto 12 czerw ią  19,28 inaczej ulegnie weksel 
k o rz e n iu  n a  wniosek f-mj- Bracia Czeczowiczka
*  Andrychowie. 41)36

Sąd pow ia tow y  w- Nisku,

L I R M Y.
Firm. 3.1/,28. Poj. I. 22. Zmłamy dotyczące

• j ®jsanej już firmy pojedynczej. Dnia 11 kwietnia 
przy Firmie Ottona Forstera Syn śledffiiba

hr>”’ 
w
tomy w Tarnowie, przedmiot przedsiębiorstwa, 

płócien i tow arów  bławamytch wpisano
r rejestrze następującą zm ianę; w .miejsce do- 
jfdhczasowego posiadacza firmy Karola Forstera 
K ł rirmę i przedsiębiorstwo Alfred Donth i 

jest obecnie posiadaczem firmy. 4075 
Sąd okręgowy, Oddział IV.

Tarnów, 31 marca *928.
.  Finn. 88/128. A I. 142. Zmiany i dodatki odno- 
ja hce się d'o wpisanych w rejestrze handlów y r  
Ą 111 pojcdiymczych. I)o rejestru handlowego dział 

dnia; 23 marca 1928. Brzmienie firmy 
0 Gospodarstwa krajowego. Siedziba Wrmy: 

^ zaw ia . Oddział w Droliobyczu. Na podstawie 
, ^'adoniieniia Sądu okręgowego w W arszawie 

stycznia 1928. Nd. R H. 13. 4454 oraz de- 
9tó,w nominacyjnych z  daty W arszaw a 5 sty- 

• 1928 i z daty W arszawa 12 stycznia 1928
S|K do rejestru co, niastępuje: Zliikwido-

1o Oddziiały w  Oieszjmie, Oświęcimiu i Żyw-
Dr. Marian Chechliński, mianowany został 

Tarentem -Zakładu Centralnego Banku Gospo­

d arstw a Krajowego, p. Stanisław Roszkowski, 
dotychczasowy dyrektor Zakładu centralnego 
Banku Gospodarstwa Krajowego ustąpił z zajmo­
wanego stanowiska, p. Dr. Karol Peschel, mia­
nowany- zosral prokurentem Zakładu Centralnego 
Banku Gospodarstwa Krajowego. 407(J

Sąd okręgowy, Oddział V.
Sambor, dnia 10 marca 1928.
Firm. 6/28. A. 1/199. W pb do rejestru handlo­

wego Firm y jawnej Spółki handlowej. Do rejestru 
handlowego wpisano dnia 8 marca 1928. 1) 
Brzmienie Firm y: Towarzystwo Kontynentalne 
dla handlu żelazem . Kern i Ska po niemiecka: 
Continentaie i EiisenihandeilgeseMschaft Kern et 
Cornp. 2) Miejsce siedziby główafej; Kraków. 3) 
iniejsee siedziby uboczpej: Lwów i Borysław . 4) 
J^rzedmiot zatrudu:ien'iia: generalne zastępstw o
Wttkowickiej Wialcawmi rur. 5) Spółraicy osobiś­
cie odpoiw,iediziialni:(-iiij%. Richard Bollak, Dr. Jó­
zef Blauborn. obaj prokurenći handlowi w Wie­
dniu, 1„ Renngasse 3, wzgl. Fichtegasse i inż. 
O ttakar Krnljo - Randa w Bemie Morawskiem, 
Reiitschulg-asse 48. 6) Prckurzyści prokur; zbio­
row ą Oskar Federer w  Pradze ul. Józefińska 4.
■i Szymon Zahiiwirth w Krakowie ul. Długa 17. 
7) L w aga: Jawna spółka handlowa od 1 stycznia 
1920 do zastępstw a spótk' uprawnieni są wszyscy 
3 spólnicy, t. j di. Józef Blauhorn, inż. Ritcnard 
Pollak, i inż. d ttokar Kruljo - Randa, oraz obaj 
dotychczasowi i prokurenci tj. Oskar Federer j 
Szymon Zehbiwinth, a to łącznie po dwóch w ten 
sposób, żje j,ą zastępują albo dwaj z wyżej _ ymie- 
iiiioinych spólników albo leden z. tych spólniikow 
i jeden, z prokurentów, albo obaj prokurenci. Pod­
pis firmy; firmę spółki podpisywiać będą kollek- 
•tywnie we dwóch, alibo obaj sipóitaicy lub jeden 
spóhiik i jeden .prokurent lub obaj prokurenci.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Sambor, dinia 25 lutego 1928. 4069

L I C Y T A C J E .
F. 12/21. Dnia 6 czerw ca 1928 o godzinie 

10 hej rano odbędzie się iw tut. Sądzie w sali Nf. 
37 licytacja, celem zniesienia współwłasności re ­
alności obj. will. 236, 300, 315 gmirny Gnojnica 
Jana Paśki i Andrzeja Paśkl i K atarzy,.y Dobro­
wolskiej własnych. Oszacowano whl. 236 na 
11.391 zł. 50 g-. ,Wjy # 300 na 669 zł. 50 gt. whl. 
315 na 705 zł. 50 gr. Cenę wywołania i  najw yż­
szą ofertę s,tahowi nołowa wartości szacunkowej. 
P raw a zastaw u i p raw a nzeczowey opisane na 
nieruchomości pozostają nienaruszone.

Sąd powiatowi". Oddział IV.
Ropczyce, dnia 30 marca 1928.
E. 3142fe7. E d y k t. licytacyjny. jDifta 20 czer­

wca 1928 godzina 9 przedpoł. odbędzie się w  pod­
pisanym Sądzie licytacja realności whl. 610

gminy Sambor Zamiejska, w artości sza<unikowej 
282 zł; Najniższa, oferta wynosi 141 z f * 403?

Sąd poiwiatowy, Oddział III.
Sambor, dnia 3 kwietnia 1928.
E. 24/28/3. Edykit licytacyjny. Dnia 14 czer­

wca (928 o godzinie 9-tej przedpołudniem odbę­
dzie się w podpisanym Sądzie biuro. Nr. 62 I. p. 
publiczna przym usowa lieyjącja nieruchomości 
a  to, 5/112 częścil realności whl. 6 gm. Pychowice 
składającej się z pb. Ik 9/1, 33Ił i 522/1. W artość 
szacunkowa 999 zł. 80 gr Najniższa oferta 666.53 
zł. Poniżej najniższej oferty  sprzedaż nie nastąpi.

Sąd powiatowy Podgórze Oddział III.
Kraków, dnia 13 kwietnia 1928 4072
E. 6207/27. Edykt licytacyjny. Dnia 13 czeT- 

wca 1928 godz, 9 p rz e p o i,  odbędzie się w podpi­
sanym Sądzie biuno Nr. 51 licytacja całej realno­
ści whl. 1441 gminy Balbin, w artości szacunkowej 
8152 Zł Najniższa oferta w ynosi 5498 zł. Poniżej 
najniższej oferta" sprzedaż nie nastąpi. 4073

Sąd powiatowy, Oddział III.
Sambor, dhia 28 m arca 1928.
E. 13/28/9. Edykt. Dnia 12 czerw ca 1928 go­

dzina 9 ramo odbędzie fiię w podpisanym Sądzie 
biuro 53 licytacja jednej dwudziestej części real­
ności .whl. 17? gminy Pydodiuby obejmującej 
pbud. 25 z  domem i budynkami i p g r .  3 3  ogród 
ocenionei na 389 zł. o raz Jednej dziesiątej części 
realności whl. 485 tejże gminy obejmującej pbud. 
141 z dwoma domami i  budynkami i pg- f l  ogród 
ocenionej na 513 zł. Najniższa oferta poniżej ki. - 
rej sprzedaż nie nastąpi wynosi 260 względnie 
342 złotych. W arunki przejrzeć można w  tutej­
szym  Sądzie biuro, 52.

S ąd  pow iatowy Oddział V.
Gzortko >v, dnia 5 kwietnia 1928.
E 2152/27. Edykr. Licytacyjny- Dnia 13 czer­

w ca o godzinie 9 p r z e d p o łu d n ie m  odbędzie się 
w niżej wyrriieuiwnym Sądzie bruro _ Nr. cy ­
tacja 1,5 z  1/8 z  i/5 części whl. 46 f  4i oraiz 1/5 
z 8/24 i  1/8 z  1/5 z 8/24 części whl. 45 gmuny 
Swai-rczów łącznej wartości; 1193 zł, 85 g r Naj­
niższa oferta wynosi 795 zł. 90 gr pomzej której 
s p r z e d a ż  i&  dojdzie do sktoka 4080

S ą d  powfliatowi" Oddział Ił.
Czo'tków, 25 kwietnie 1928.

E ,2140/27. Edykt licytacyjny. Dnia 21 czer­
w ca 1928 o godizaniie 8 i pól rano odbędzie się w 
tutejszym Sądzie licytacyjna sprzedaż połowy 
realności, whl- 124 gminy S tary Sącz oszacowanej 
na 15 660 zł-, najniższa oferta 7830 zł. 4081

Sąd poT/iatowy.
S tary  Sącz 6 kwietnia 1928.
E. 6544/27/6. Edykt licyii rcy.jtiy oraz wezwa­

nie do zgłoszenia wierzytefoości. Na wniosek

Iwana Seńczyka, strony egzekwującej, odbędzie 
się dnila 16 maja 1928 o godz. i l  przedpok w Mu­
rze Nr. 1 piętro I. na zasadzu warunków, które 
się zatw ierdza licytacja następujących realności; 
księga gruntowa Strzelnice whl. 626 grunt wiejski 
z budynkami w artość szacunkowa w raz z p rzy­
należ. 2651 zł. 90 gT. najniższa oferta 1767 zł. 
93 igr., księga gruntowa1 Strzelbice whl. 637 gnm t 
wiejski wartość szacunkowa w raz z  przynależ. 
1800 zł., najniższa oferta 1200 zł., księga gruntowa 
Strzelbice w h l 650 gruni wiejski wiartość sza­
cunkowa1 w raz z przynależ. 27-0 zł., najniższa 
oferta LaO zl., księga gruntow a Strzelbice whl. 
130 ,grunł wiejski w artość szacunkowa w raz 
z  przynależ. 1300 zł., najniższa oferta 866 zł 67 
gr Do realności whl. 620 ,ks. gr. Strzelbice należą 
następujące przynależności: jedna studnia, 7
grusz, 2 czereśnie, 3 jesiony, 79 śliw, 72 sadzo­
nek i 70 m. b. parbarm oszacowane na 351 zł. 
90 gr. Poniżej najniższej oferta" sprzedaż nie na­
stąpi. 4082

Sąd ,pow:iatowy Oddział V.
S tary  Sambor? dnia 16  marca 1 928 .

E. 317/28/2. E dyk t W  spraw ie Her sza Sterz- 
uera. Eisika Sterzzera, Mechla Kartin? i Arie 
W&inlager przecSw Janowi Rozkosz, Michałowi 
Kizyma, Iwanowi Popjikowi, ^Fediowi: sakovf, 
W asylowi Szembertoo i Fediowi Iwaniuszl-J
0 przerachoiwanie 'Wierzytelności z wyroku. Sądu 
okręgowego w Brzeżanach z 15/6 1921 Vr. 666/21
1 387/21 i wdrożenie egzekucji o 1717 zł. 50 gr. 
zpn ustanaw ia się ,dla niewiadomym z  miejsca 
pobytu 1) Iwiana Popyka, 2) F e to  Saka, 3) W a­
syla Szemberko,. 4) Fedto Iwanuszki kuratorów 
w osobie ad 1) .jegoi żony Różki; P op  k  ur. Góral 
w Załanowie ad 2) jego żony Tekli 1 śJ. W owk
2 śl. Sak w Załanoiwię rad 3) iego fony. _ 
Szem berko ur. Nadriczn&i w ZaJan^wiiie ad- 4) jc-
gc ojca Rom ana Iwiaa.uszki w Dziczkach kr, -1 7\ 
ich n& j0h koszt i n i e b ezpieczeństwo zastępow ać 
będą póki oni oiami nie wystąpią łub swoich P eł­
nomocników nie zamianują. 4 0 7 9

Sąd powiatowy Oddział IV.
Ronatyn, dnia 17 marca 1928.
E. 1 9 4 /2 8 . Edykt. Dum 5  czerwca 1 9 2 8  t . o  

godz. 8 rano odbędzie siię w tut. Sądzie, biuro 
Nr. 5 e g z e k u c y jn a  sprzedaż przez publiczmą licy­
tację* 3 /4  części realności whl. 1253  gm. Zamoście 
i  1//4 część whL 1313 gm. Zamoście, wartość 
szacunkowa wjmiosi 3 5 0 6  zł. 25  gr. i 2 5  zł., n a j n iż ­
sza zaś oferta 2 .3 3 7  zł. 5 0  gr. i1 17 zł. i prnize. 
tych kwot sprzedać nie przyjdzie do iskutKu. W a­
runki licytacyjne p rzesad n a"  możm w biurze 
Nr. 5. 4 1 0 6

Sąd powiatowy OddziaJ Hł
Gliniany, dnia 1 maja 1928.

i* ’
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ROZMAITE OL- -  JESZ w  CNI A

C. 126128 Edykt Przeciw  nieobjętej masie 
spa-tofowej -po śp. Annie' Kukulskiej w Gromniku 
wjJesionym został do S^diu pow iatow ego w Tu­
chowie pozew  przez M arię z  W iigów Uchwiato- 
wą w Cirornnil u o -uznanie p raw a wla&.ości real­
ności whl. 137 gm. Gs omraik f o  intabułację. Ną 
jKwisławie tego ruzw u  w y znaczono ustną rozpra­
wę na dzień 21 miaja 1928 godz. 8J4 rano w  tu ­
tejszym Sadzie, biuro Nr. 2. Celem strzeżenia 
p raw  nóeobji.itej m asy sy-adl >we P? śp. Annie 
Kukulskiej ustanaw ia się kuratorem  Dr. Alberta 
Agiatsteina, adw Jkata w  Tuchowie. Tenże ku­
ra to r  zastępow ać będzie pozw ana masę spadko­
wą nai jej koszt i  niebezpieczeństwo aż dk> czasii, 
kiedy, spadek zostanie objęty przesz spadkobier­
ców. 4083

S ąd powiatowy, Gadzia! II.
Tuchów, dnia 21 kwietnia 1928.
L. cz. E. 2962/27. Edykt licytacyjny oraz 

wezwanie do zgłoszenia wierzyteiniości. Na1 wnio­
sek Skarbu Państw a przez GeaeraŁ.ą P rokuru- 
tarję, Oadział w Krakowie., p rzed  w /.obowiąza­
nemu Ignacemu Izakowi GrunerowI w  Trzebini 
pdbęazii się dnia 8 czerw ca 1927 'o  godz. 1,1- tej 
przeJp>j4udrij)em w  biurze Nr. 16, na zasadzie za 
twiierdizońyoh tę  u d  i watą z dnia dzisiejszego Wa- 
Ljtnków, licytacja 1/9 cz. realności Lwh. 138 gm.
I rzebiituua, składającej się z  oomu mieszkalnego 
io 4 ubikacjach z ogrodem o -wartości szacunko­
wej 780 zJ. 18 gr, Napiiższ. orerta wynosi: 520 z l. 
12 gr. 4100

Sąd pow iatowy Oddział V.
Chrzanów, dnia 1 maja 1928.

[ U P A D L O Ś C L
Sa. 20/27. Zastanowienie postępowania ugo­

dowego Posiępow,anic ugodo.we Mosesa i.o,w.a 
kupca w: Rozwadowie zastano*wiomo w skutek 
cofnięcia przez dłużnika wniosku ugodowego.

Sąd okręgowy,
Rzeszów, dnia 24 m arca 1926. 4021
Sa. 10/28/2. 3a. 11/28/2. Edykt ugodowy.

Otwarcie postępowania ugodowego do majątku 
llużTiików RubŁną W eichselbauma i Chairna Wei- 
diselbaum a w  Jaślt. Komisarz ugodowy Filip 
W achtel sędzia Sądu okręgow ego w  Jaśle. Za­
rządca ugodowy Dawidi Karpf w Jaśle. Audien­
cja do zaw arcia ugody między dłużnikiem, a je­
go wierzycielami1 w Sądzie okręgowym  w Jaśle 
biuro Nr. 30 dlmila 9 maja 1928 godz. 9 rano. Do 
tego Sądu należy zgłosić wierzytelności, choćby 
o  nie spór był w Boku, do 1 maja 1928.

Sądl okręgowy, Oddział iV
Jasio, 24 m arca 1928.

4029

UZNAiN^E ZA ZMARŁEGO.
T. IV. 48/27/10. Edykt. Aleksander Nagi, syn 

Michała i Anieli z Ciohonicw. urodzony dnia 23 
lutego 1901 w Nienaszowie żołnierz 62 p. p. W. 
P. uczestnik w ony  polsko, DolszewicKiej aa  sier 
pnia 1920 x. nie daje o  sobie znaku zyeia. Celem 
uznaniia go za z.narjegcn (wzywa się o  podanie 
tutej izemu Sądowii w jauom ośd oi zagiinionj m 
a to w  przeciągu 6 miesięcy licząc od dnia ogło­
szenia edyktu' w dzienniku urzędowym , poczem 
na ponowny wniosek wydane zostanie osiate- 
ezne orzeczenie. 3883

Sąd okręgowy, Oddział IV
Jasło, dniia 24 m arca 1928.
T. IV. 17/28/4. Edykt. Kazimierz Now,ak syn 

Antoniego z Łysogórskieh, urodzony 28 lutego 
1852 w Żmigrodzie mow ym wyjechawszy przed 
około 45 la ty  do Ameryki od 30 lait nie daje 
o sobie znaku życia. Celem uznania gc1 za zn.ar- 
łego w zyw a się o podanie wiadomości o zaginio­
nym tutejszemu Sądowi i to: w przeciągu 1 ro­
ku od  diniia ogłoszenia edyktu w „Gazecie Lwow­
skiej" poczerń na pjtnowny wniosek wydane zo­
stanie ostateczne orzeczenie. 3884

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Jasio, 28 lutego 1928.
T. IV. 10128/5. Edykt Józef M aziarz syn 

Ignacego i Anieli ze Syzdków urodzony 9 sty- 
< zinia 1888 .w Lisowie, mając la t 34 jako niedo­
łężny um ysłowo wydalił się w jesieni 1917 z Li- 
sow a i od. tego czasu nie daje o sobie znaku 
życia. Celem uznania go za  zm arłego w zyw a 
się o podanie tutejszemu Sądowi, wiadomości 
o . zaginionym a to w przeciągu - roku od czasu 
ogłoszenia edyktu ,w „Gazecie Lwowskiej", po- 
czem n,a ponowny wnitosek wydane zostanie 
ostateczne orzeczenie. 3885

Sąd okręgow y, Oddział IV.
Jasło, 23 marca- 1928

T. IV. 7/28/4. Edykt. Jan, So.rota, syn Błaże­
ja i  Marji, z Pnzybyłów, urodzony 24 lipca 1S62 
w Oleśniku, w yjechał przed około 35 laty  do 
Ameryki i od1 około 32 ja t  nie daje o  sobie zna­
ku życia. Celem .uznania go za zm arłego wzywa 
się o podanie .tutejszemu Sądowii wiadomości 
o zaginionym a tu  w przeciągu roku od chwili 
ogłoszenia edyktu w  dzienniku urzędowym, po­
czerń n a  ponowny iwniosek wydane zostanie 
ostateczne orzeczenie. 3886

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Jasło, 3 m arca 1928.

T. JV. 84/27/8. ddyki. Grzegorz vel H ryć 
P od ipczak  (vel Pitlipczak) syn Andrzeja i Eka- 
teryny, urodzony w r. 1866, w Smerekowcu 
(powiat Gorlice), m ąż Marji ze Sułyczów, przed 
około 30 latami wyjechał na zarobki do Ameryki 
gdzie przebyw ał pod adresem: H arry  Piidlipcżak, 
1133 W. Center St. Shenandoah P a - Notłi Ame­
rica ii ud dnia 1 listopada 1915 r. nie daje znaku 
życia o. sobie. W drażając na wniosek jego żony 
M arji Podl.ipczakowej, Jat 65 ze Sme-rekowca 
postępowanie celem uznania go za zmarłego oraz 
ich m ałżeństw a za rozwiązane, ogłasza się publi­
czne wezwanie do udzielenia wiadomości o za­
ginionym .tutejszemu Sądowi lub p. adw. Dr. Wł. 
Ciabryszewskiemu w Jaśle, k tórego ustanawia się 
obrońcą pov,yiszego związku małżeńskiego, a to  
w ciągu jednego roku licząc od d a ty  ogłoszenia 
tego edyktu w  „Gazecie Lwowskiej*1, poczem 
na ponowny wniosek zapadnie ostateczne orze­
czenie. 3887

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Jasło. 19 grudnia 1927.
T. 228/27/3. Jędrzej Gabj ysc s. Józefa z  Wo- 

loszczy PO,w. Sambor powołany ,w 1914 do woj-

»ka_ iwistriuckiego dotychczas do domu nic po­
wrócił ani też nie daje /.haku życi! o sobie. 
Wydaje się przeto ogóhy w e ^ a n le  ąty; udzielo­
no Sadowi1 wiadomości o  pow yż wymienionym. 
S ą d n a  ponowną prośbę po dniu 15 września 1928 
rozstrzygnie o  uznąniu za  zmarłego. 3388

Sąd okręgowy. Oddział V.
Sambor, dnia 27 lutego 1928,
T. 24/28. Jakób Firydrycn z T o k am i pow. 

S iary  Sambor zabrsu.y iw r. 1914 przez wojska 
ausirjackie z  podwodą do świadczeń w je n n /c h , 
zm arł w: tym  sam ym  roku -w KorytmJ ach. W y­
daje się przeto ogólne wezwanie, aby (Udzielono 
Sądowo wiadouiośc; o  poiwyż wyiudentottym. Sąd 
n a  ponowną prośbę po dniu 15 października 1928 
rozstrzygnie o  uznaniu za  unarlóSo.

Sąd Ojkxęgowy. Oddzsił V.
Sambor, dnia 23 m arca 1928.
T. 130/24. Piotr Jaworski. Osćraszcj/icz jako 

żołnierz austriacki w yruszył na front łosyjski i 
tu w  r. 19.14 w. bitw ie pod Nisfciem brał udział 
i od  tego  czasu  nie ma o nim żadnej wiadomo­
ści. W draża się postępowanie celem uznania Pio­
tra  Jaworskiego Ostraszewicz; za zm arłe go.. 
Wzywa, się aby udzielone Sądowi wiadomości 
c pówyz wy,.,uenionym. Sąd: tutejszy ni, ponow­
ną prośbę po dh-iu 1 sierpnia 1928 rozstrzygnie 
o  uznaniu za umarłego. 3890

Sąd okręgow y, Oddział V.
Sambor, dnia 23 stycznia 1925.
T. 42/28/3 W asyl M ałecki ż Wojwtycz pow: 

Sambor powołany, w  r. 1914 do 33 p. p. obrony 
k ra jow ej,, dotychczas do domu nie powrócił ani 
też  /jn Ja i życia o „obie n ie  aaje. W ydaje się 
p rzeto  ogólne wezwanie, ab y  udzielono Sądowi 
wladouiośoi1 o pa wyż wymienianym. Sąd iia po­
now ną prośbę po dnSiu 15 pazoiziernika 1928 roz­
strzygnie tqt uznaniu za  zm arłego. , 3892

Sąd ókięgow y, Oddział V.
Sambor, dnia 24 m arca 1928.
T. 263/35. Stefan Krynicki syn. Mikołaja, uro­

dzony w Katynie i875 jeniec w ojenny on 1916 
nie daje żnaku życia. W zyw a się by do pół roku 
od ogłoszenia udzielono Wiadomości o  zaginio­
nym Sądow i lub kuratorow i Drowi Ameisenowi 
adwokatowi ,v Przem yślu. 3906

Sąd okręgowy.
Przem yśl, 24 marca 1928.
T. 266/27. P io tr Duński, urodzony w M ito- 

szyńcaeh nie daje wiadomości. W zyw a się Dy 
do pół u.oku ó d  ogłoszenia udzielono wiadomości 
o zaginionym Sądowi łub kuratorow i Drowi 
Ameisenowi/ w Przem yślu. 3907

Sąd okręgowy.
Przem yśl, 10 stycznia 1928.
T. 9/28. Józet Kozak, sytn Ignacego, urodzony 

w Przem yślu 1896 zabrany  do, wojsicaj ukraiń­
skiego umrzeć miał w W innicy 1919 W zywa 
Się by do noku odi ogłoszenia udzldono. wiado­
mości o zaginionym Sądowi lub kuratorow i 
Drowi Buxbaumawi adiwiokatoiyi w Przemyślu. 

Sąd: okręgowy.
Przem yśl, 11 lutego, 1928. 3908
T. 31/28. Micłml ZaZula, urodzony w J.ażowie 

mawy.rr, 1887 powołauiy do świadczeń wojennych 
od 1916 nie daje znaku życi.a. W zywa się by do 
pół roku od ogłoszenia udzielono wiadomości 
o  zaginionym Sądowi l in  kuna.torowi! Drowi 
Mantlowi, adw okatow i w Przemyślu.

Sąd okręgowy.
Przem yśl. 3 m arca 1928.
T. 44/28. Iwan To/ruha, urodzony w Troś- 

ciiańcu 1s82 żołnierz w, .bitwie poid Krizemiieńcem 
ranny nie daje znaku życia. W zyw a się by j.o 
pół -roku od ogłoszenia udzielono wiadomości 
o zaginionym Sąd-owi lub kuratonawi Drowi 
Maniitlowi! adwokatowi w Przemyślu. 3910

Sąd okręgowy.
Przem yśl, 23 m arca 1928. '
T. IV. 195/27. Micihał Pilch urodzony 1874 

we W ysokiej pow iat Strzyżów przydzielony do. 
austriackiego 40 .p. ,p. walczył na froncie rosyj­
skim, .gdzie w  r 1917 zaginął. W drażając postę­
powanie celem uznaniia go zai zmarłego, wzywa 
się aby zalwiadomiono Sąd o- zaginionym do s.ze- 
sciu miesięcy. 3914

Sąd okręgowy.
Rzeszów, dnia 9 lutego 1928.
T. IV. 14,3/27/6. E d /k t. Herasj-m Sterżeń, syn 

Teodora i Juijanns z M aryków, uroaz,on3r dnia 
12 mairca 1876 v Zdyini Nr. 31 (piowiat Gorlice), 
mąż Anny z Nosalów, żo łn ierz '1 kompanii austr. 
15 batalion strzelców  polnych (.poczta polo w,a 
Nr. 98) jak.o, uczestnik w ojny świia-towej zaginął 
w drugiej połowie 4914. Celem uznania go za 
zm arłego i jego małżeństwo za rozwiązane, 
w zyw a się o udzielenie wiadomości, o nim albo 
tutejszemu Sądowi albo p. adw. Dr. Gottliebowi 
w Jaśle, którego ustanaw ia się obrońca węzła 
małżeńskiego, i to w ciągu sześciu miesięcy, po­
czem na1 ponowny wniosek 1) Anny z  Nosalów' 
l-o  Sterżeń 2-u Poiandowej z  Koniecznej i 3) 
Marcelego Goli z  G ładyszowa zapadnie ostate­
czne orzeczenie, 3930

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Jasło, 26 stycznia 1928.

T. 307/27/4 Michał Śliiwak syn. Jana urodzo­
ny 11 kwietnia 1888 żołnierz austriacki zaginął 
1915 wiadomości o  nim udzielić należy tutejsze­
mu Sądowi, k tó ry  po sześciu miesiącach wyda 
-ostateczne orzeczenie. 3866

Sąd, okręgowy, Oddział IV.
. Stryj, dnia 27 lutego 1928.

T. 428/27. Leon: Antiiuk syn N azara z K u d ry - 
niec, żołnierz byłej ,armii! austr. został zabity ,w 
roku 1916 na francie włoskim. W ydaje się ogólne 
iwezwaniiie , powiadomić o zaginionym Sąd do 15 
czerwca 1928. 3988

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Ozortków, 22 lutego 1928.

T. 478/27. W asyl Łuperyba z Mo>gielnicy, żoł­
nierz byłej ammjiii austr. .zaginął bez wieści.. W y­
daje się ogólne wezwanie poiwiaaoraic 0. zaginio­
nym S ąd  Lub kuratora Dra. Brenholza aidw. w 
Czoritkowie do dnia 15 września 1928. 3989

Sąd Okręgow i, Odidżiał IV.
Ozortków, 22 lutego 1928.
T. 490/27. Mikołaj Mudi y, syn  F e d i, z Zwi- 

niacza wyjechał przed 19 laty  do Kanady 1 ślad

•po Fm zaginął. W ydaje się ogólne ■węz.w.anie p o ­
wiadomić o  zaginionym Sąd lub ku ia io ra Dra, 
Hryńczyszytna adw. w Czortkowie do dnia! 15 
kwietnia; 1928. 3990

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Ozortków, 15 marcia 1928.
T 511/27. Piotr Bobko urodzony roku 1883 

zam ieszkały w Sielciu żołnierz zaginął na wojnte 
roku 1915. Celem uznania go zm arłym, uwiade ■ 
mić Sąd albo kurato ra Michała Stabiaka w Siel- 
cu ( zagipionym do 6 miesięcy. 3859

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 11 czerw ca 1927.
T. 747/27. W asyl Kościuk recte Kostiw uro­

dzony 1376 r. w Zagwoździu, żolnieTz. zaginął na 
wojnie .roku 1914. Celem uznania go zmarłym, 
uwiadomić Sąd albo kuratora Iwana Ceperdiuka 
w Zagwoździu o  zaginionym do  o miesięcy. 3860 

Sąd okręgowy!
Stanisławów, 7 w rześnia 1927.
T. 1047/27. Michał Sołtys urodzony 1875 w 

Dolhern żołnierz ranny zaginął w  Gracu w szpi­
talu 1915/16 roku. Celem uznania go zmarłym, 
uwiadomto Sąd albo kuratora ' S tefana Pnedkę w 
Doihem o zaginionym do 6 miesięcy'. 3861

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 24 kw ietnia 1928. i,
T. 1/28/4. Fiunioiszek Kulig, urodzony 1 lute­

go 1884 żołnierz 9 pułku zginął 1916 wiadomości 
o nu r udzielić należy adwokaw#wi drow i Kałus- 
Kiemu, jako obrońcy w ęzła małżeńskiego lub 
tutejszemu Sądowi k tó ry  po sześciu miesiącach, 
wyda ostateczne orzeczenie. 3863

Sąd okręgow y Oadział IV.
Stryj, dnia 2 m arca i928. ’
T. 51728/4. Onufry Czuchua, urodzony 13-go 

wirześJua 1882 żołnierz zaginął 1914. Wiadomości 
o niim udzielić należy tutejszemu Sądowi, który 
po trzech miesiącach w ydą ostateczne orzecze­
nie. . 3864

Sąd okręgow y, Odoział IV.
Stryj, dnia 6 m arca 1928.
T. 305/27/4. Iwan Sałdam syn Józefa urodzo­

ny  25 maja 1901, żołnierz zaginął 1918 wiadomo­
ści! 10- nim udzielić należy tutejszemu Sądowi, któ­
ry  po sześciu miesiącach w yda ostateczne orze­
czenie. 3867

Sąd okręgow y, Oddział IV.
Stryj, dnia 2 marca 1928.
T. IV. 149/27. Jan Irzyk urodzony 1898 w 

Grodzisku pow iat S trzyżów  przydzielony do 
armji austriackiej dostiał się do niewoli -gdzie 
w stąpił do tw orzącej się -armji Hallera wojsk pol­
skich z k tórą .wrócił d o  kraju, w alczył na froncie 
bolszewickim, gdzie miał zginąć 28 mała 1926. 
W drażając postępowanie celem uznania go za 
'zmarłego., a małżeństwo za rozwiązane w zyw a 
się, aby zawiadomiono Sąd o zaginionym do 
szesoiu miesięcy 4056

Sąd okręgowy.
Rzeszów, dnia 9 lutego 1928.
T 56/28. Stefan, H ryńczyszyn, syn Jana, uro­

dzony w, Woł-ostkowie 1883 zamieszEały w Lasz­
kach żołnierz od 1914 nie dlaje znaku życia. W zy- 
wia siię by do pól roku od1 ogłoszenia udzielono 
wiadomości; o 'zaginaioiny m Sądowi lub kuratorowi 
Dl-owi Manitilio wi w P rz emyślu. 4018

Sąd okręgowy.
Przemyśl. 23 marca 1928.
T. 47/28. Piotr Szeliga syn W aw rzyńca, uro­

dzony w Ghwałowicach 1897, zamieszkały w  Bo- 
nowiiie żoitniierz' od 1927 nie dąie wiadomości. 
W zyw a się by do. pół noku od ogłoszenia -udzie­
lono wiadom ości o zaginiariym Sądowi lub kura­
torowi D row i Mantiow-i -adwokatowi w P rzem y­
ślu. 4017

Sąd' okręgowy.
Przem yśl, 7 -kwietnia 1928.
T. 35128. Aleksy Prym ak, syn Jana urodzony 

w Żmij-owiskach 1879 .zamieszkały w- Skoltnie, 
żołnierz od 19,14 nie daje znaku życia. W-zywia się 
by do pół roku od1 ogłoszenia udziel1® *  wiado- 
imości 10' zaginionym Sądowi lub kuratorowi Drowi 
Miam-tlowl ,adwiOkatow-i w Przemyślu. 4016

Sąd okręgo-wy.
Przemyśl, 12 marca 1928.
T. 30/28. Andrzej Trusz, syn Jurka, 'Urodzony 

w DydiiartjczaCh 1891 żołnierz w- szpitalu -ws-Lincu 
1918 umrzeć -ęniiiał. Wzy-wa się by  do- pół roku od 
ogłoszenia udzielone wiadomości o zaginionym 
Sądowi lub kuratorow i Drowi Buxba/umawi 
adJwoKa-to-wi' w Przem yślu. 4015

Sąd okręgowy.
Przem yśl, 24 m-arca 1928.

T. ,314/26. Bazyli Ometiuch. syn Aleksego, u- 
ro-dźoiny w Ploidłubacih 1890 -żołnierz poległ 15 
-maja 19.17. Wzywia się, by  do- .trzech miesięcy od 
ogłoszenia udziełonio w-iaidomości o zaginionym 
Sądowi- łub kuratorowi' Drowi Buxbaumaw-ii a- 
dwokaiioiwi w Plrzemyśliu. 4014

Sąd okręgrw y.
Przem yśl, 7 grudnia 1936.

T. 34)1/122. Michał Dulko, urodzony w Rtmo-wie 
1882, jako jeniec wojenny Oj 1919 w  Rosji nie 
d-aj,e izn'aku życila:. Wzy(wa się alby do pól roku 
od ogłoszenia udzietlanio wiadomości o . zaginio­
nym Sądowii łub D row i Cze-rlunczakiewiazowi 
ad-w. w Przem yślu. 4013

Sąd okręgowy.
Przem yśl, 29 grudnia 1922.

T. 89/28 Michał Melnyk żołnierz austriacki 
zaginął 1914. yGadomości o nim udzielić tutejsze­
mu Sądowi, k tóry  -po trzech ■ miesiącach wyda 
ostateczne orzeczenie. 4043

Sąd okręgowy.
Stryj, 1,1 kwietni,a 1928.

T. 6771261*4. Antoni Gąsianowski. urodzony 14 
stycznia 1890 w  Racie jako żołnierz austr. 89 p. 
zaginął. Calem uznania go za  zm arłego w zyw a 
się go- by, dlo 6 miesi,ęcyl odJ ogłoszenia zgłosił się 
lub .udzielono o  nim wiadomości Sądowi. 4054 

Sąd okręgow y cyw ilny Oddział VII.
Lwów. 28 grudnia 1926.
T. IV. 2C/28/5. -Edykt. Ignacy Karol 2 im. La- 

skio-ś. sy p  Wiojoiiech-a i Marjjl Kłosowskich, urop,zo­
n y  dnia 30 lipoa 1862 w, Gorlicach, pracow ał w 
roku 1893 jako ślusarz ma-zyuowy' w fabryce 
m aszyn drukarskich w Plainfield N. J. w Ameryce

i tamże w następnych łat: ch w przechodzi a &; 
m ost kolejowy -pod Plafafield skutkiem nadjcc5' " 
nią pociąga spadł z  tego mostu i miał ponR- 
mi-ejscu śmierć. Celem uznania go za -zmai 
w zyw a się o  podanie tutejszemu Sądowi w® |0. 
mościł o nim -w: ciągu roku, lfcząc od daty  ^  . 
szenia edyktu w  „Gazecie Lwowskiej*1,
.nią pofflowny wniosek zapadnie ostateczne 
czenie. 4 ^

■ S ąd  okręgowy, Oddział IV.
Jasło, dinia 15 m arca 1928.

L. 8587/28.
3orysław, dnia 1 maja 192S- 

Magistrat miasta Borysławia 
ogłasza

K O N K U R S
na stanowisko 

Kierownika Miejskiego Oddziału techniczneJKT
Do stanowiska tego przyw iązane są 

bory  według VIII. względnie VII. stopnia s lu ^  
bowego urjędników  państw owych z 15* 
dodatkiem komunamym.

Warunki przyjęcia:
1) Nieprz,ekrccz-onv 45 rok. ż y d a ;
2) -Dowód obyw atelstw a polskiego;
3 )  Nieskazitelna przeszłość:
4) Ukończone w yższe studja techniczne 

z egzaminami1 państwowem i;
5) Conajmniej 2-letnia praktyKa samo- 

rząuowa.
Najeżycie naosum entowane podania wraz 

z odpisem żydia należy wnieść do Magistra* 
tu dc dnia 20 maja b. r. ,

Posada do objęcia natychmiast. 406®
Burmistrz:

Inż. R. Machnicki*

L. 1835/28.
Korodenka, dnia 25 kwietnia 1 9 2 8-

TYMCZASOWY ZARZĄD POWIATU 
W HORODENCE

ogłasza

K O N K U R S
na posadą Sekretarza Wydziału powia­
towego z poborami VIII względnie VII 
ewentualnie VI-go stopnia służbowego 
urzędników państwowydr wraz z 10% 

oodatkiem komunalnym.
Warunki p rzy jęcia:
1. Nieprzekroczony 40 rok życia.
2. Obywatelstwo polskie.
3 Ukończone studja prawnicze.
4. Znajomość języka ruskiego w słowie

i piśmie.
Co najmniej 3-letnia praktyka w służ­

bie samorządowej lub państw ow o-adm i­
nistracyjnej.

Po roku zadowalającej służby, może 
nastąpić stabilizacja. Podanie własnoręcz­
nie pisane, z m etryką urodzenia i chrztu, 
z odpisami świaaectw, oraz curiculun1 
vitae, należy wnosić do Tymczasowego 
Zarządu powiatowego do dnia 15 maja bf*

Przewodniczący Zarządu powiatowego 
Trześmowski, Starosta.

Okręgowa Urząa Ziemski we Lwowie
Karmelicka 2) poszukuje stenografa lub steuogr3' 
fistkii, piS'zącego(ejj zarazem biegle na maszy®Leh 
Reflektuje tyłląp -nia si-łę pierw szorzędną. 40^

ZGUBIONE DOKUMENTY.
UNIEM'AŻNIaM zgubiloiną książeczkę WojskuW?* 

wydain-ą p rzez P. K U. iwe Lwowie na naa f '  
sfco Roman Perepełycia, Remenów pow. I.wó%

UNIEWAŻNIAM -zgubioną -legitymację zniżki' ko 
lejowej Nir. 1535, w ystawioną pTzez Iwo 
Romende Politji. P-aństwowej na nazwisko 
n-isław Łuko tn-ski.

ZWYCZAJNd WALNE ZGROM 4DZENIE
'dzii-elmi Kredytow-ej Ży-dio'wskicih Unzędnlko 
P ryw atnych we Lwowie od-bedzie się d n ia ,,  
m aja 1928 r. o  godz. 6 popoł. w lokalu 
dzielni przy  ul. Kraszewskiego- 1 (parter) z 
stępującym  porządkiem dziennym: 1) w>%to 
iprzewiodniczącego, 2j sprawozdanie JJarządu % 
r. -1927, 3) zatw ierdzenie bilansu za  rok y % 
i powzięcie uchw ały w, przedmiocie podl^afl, 
czystego izysku 4) uzupełniający w ybór czł<% 
ków -do Rady, Nadzorczej i Zarządu. 5) zrn%*je 
§ 39 statutu, 6) wnioski! .Wjalne Z g ro m ad ź ^ , 
jest zdolne do pow zięc ia 'uchwał bez w -zf^ jj 
na il-ość obecnych członków.

Ogłoszenia prywatne.

„Drukarnia Polska”, Lwów, ul. Cliorążczyzny 17, telefon 29-19, pod zarządem W ładysława Germana.

G R U Ź L I C A
największym wrogiem człowiek3
Przy zwalczaniu chorób płucnych, 
szlu, zaflegmieniu wpływają pewnie i 

rzystnie na cały organizm

„ZIOŁA SZWAJCARSKI^
niczem nie fałszowany, naturalny Pf0j!lrfi' 
ziemi naszej. Cena 3 zł. Żądać w p jg *  
nalnych opakowaniach lirmy „He«^ 

Poznań 79, Zwierzyniecka 1 * _ ^ '
■ ... . .. ,

Należytość pocztowa opłacona rycz


